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NIEZBĘDNY 


KREM i ELIKSIR do zębów 


zbadany przez urzędy lekarskie. 
(Wiedeń 3 Czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwie- 
tnia 1890 r.) Przy użyciu zęby pozostają 
czyste, białe I zdrowe. 173—15 
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bekarzeDentysta 
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Złelona 17, 1307--3—1 
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Jutro: |Izydora Op. 


Ugory. 


Cokoiwiek mogą mówić różni o 
przełomowej chwili, którą przeżył i 
przeżywa jeszcze nasz naród, niezaprze- 
czenie stwierdzić możemy, że okres ten 
wysunął ną czołowe stanowiska pracy 
społecznej i kulturalnej jednostki niepo- 
ślednie, idywidualności siine, które z za- 
miłowaniem niosą przed sobą ideowe 
swe sztandary. 


„MINA JSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
i "USUWA 
i, pryszcze, opaleniznę, 
ry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


sta do twarzy 
wynalązku aptekarza 
«4 Jana Niwińskiego, 
tow naśladownictwa, każde pudałk- 
7frzene jesi w plombo, ua kiórej znają 
p. sig No 204 i nazwiske wynalazcy 
ian Niwiński, 


ia w apiekacii, Składąch apiecznyGh 
A perfumes jach, 


gl 
a Niestety! nasze niwy ekonomiczne 
społeczne i kulturalne siłą dziejowych 
wypadków, z konieczności, musiały 
przez szeregi lat leżeć odłogiem, tak, iż 
na każdą niemal skibę,irzeba r 


4 
zucać no- 
we ziaraó, lecz czy slarczy rąk de po- 
ewur 


Jak dotąd, szczerze oddanych pra- 
cy dia dobra kraju bardzo niewielu: 

Lubimy, co prawda, przywdziewać 
na siebie pawie piórka i demonstrować 
działaczów społecznych, a tego gatunku 
niepowołanych * niezliczona plejada — 
niestsśy: przynoszą oni więcej szkody, 
aniżeh pożytku. 

Inna garść, zkądinąd rwących się 
"do pfecy ludzi, mało przygotowana, u- 


~“ prawia ją po dyletancku — a czas już 


wielki, abyśmy z dyletantyzmem  zakoń- 
czyli, a oparli się na rzetelnych  docie- 
kaniach naukowych, na sumiennej sta- 
tystyce, nad wcieleniem w życie projek- 
tów, programów, nad zbudowaniem or- 
ganizacji zdolnych do podjęcia iniesyw- 
nej, a nie zdawkowej pracy. 

Wysiłki pojedyńczych jednostek nie 
pomogą bez chętnego współudziału 
szerszego ogółu, który do pracy pobu- 
dzić należy. 

- Nie ufajmy pozorom. 

Nie czas na zajadłe bez pozytyw- 
nych rezultatów rozprawy — tu trzeba 
czynów, gdyż olbrzymie ugory pracy 
społecznej leżą przed nami. 

Jakąwolwiek gałęź wiedzy ekono- 
micznej nie ujmiemy, wszędzie odczuwa- 
my brak dostatecznie skonstatowanego 
materjału do badania, tak że sami do- 
tąd, pomimo, dajmy na to, rozwoju 
przemysłu w Królestwie, nie wiemy jak 
stoi nasz przemysł fabryczny — nie ma- 
my żadnych cyfr mówiących nam ściśle 
o wytwórczości, ani o wartości produk- 
cji, jaki jest jej rzeczywisty kierunek, ja- 
kie, konkretnie biorąc, przeżywa ewo- 
lucje uasz przemysł i t. p. 

A weźmy pod uwagę i kwestje 
mniej, ma ogół biorąc, doniosłe jak: roz- 
wój czytelnictwa, kwestji żydowskiej, 
bytu robotniczego, wyzysku pracy, ży- 
wienia się ludu, gospodarki chłopskiej, 
pomocy lekarskiej i wielu, wielu innych 
— czyż jesteśmy w możności oświetlić 
odpowiednio każdą z tych kwesti i 
oświełłenie nasze poprzeć dowodami? 

Nigdy! — A czemu? 

Dłatego, że szerszy współudział 
ogółu jest w pracy jednostek znikomy. 

Sprobójcie rozesłać kwestjonarjusz 
w jakiejś poważniejszej sprawie, a prze- 
konacie się, ilu wam nań odpowie. 

Cóż wówczas pomogą mozolne trn- 
dy skonomistów i spolecziików, 
można zbierać dane 


CZYŻ 
i szeregować cyl; 
przy takiej gremialnej 
czeństwa? 


abnegacii spote- 


Powiarzamy — jest czas wielki by- 
śmy obudzili się z opanowuiącej nas 
drzemki i abyśmy bądź to sami zajęli 
się badaniem i rozpoznawaniem roz- 
maitych stanów funkcji i przejawów 
ekonomicznych, bądź też chociaż cząsiką 
czasu, którego my, połacy, mamy zdax 
sig dosyć, dopomogli w uciążliwej pracy 
nielicznym pionierom kultury u nas. 

Inaczej ugory pozostaną ugorami, 

1. Garlikowski. 


Panie i panienki, 


Jest jedna straszna wiecznie krwa<, 
wiąca rana w łonie społeczeństwa, od 
której jednak oczy ono odwraca i zdaję 
się, że chce umyślnie o niej zapomnieć. 

Walka o byt zmusza coraz większe 
zastępy młodych dziewcząt do opu: 
szczenia domu rodzinnego i szukania 
kawałka chleba czarnego zdala od swo- 
ich bliskich, Wychodzą one w świat 
nieprzygotowane do życia, nieświadome 
niebezpieczeństwa na jakie są wysiawio - 
ne, z ufnością we własne siły, z wiarą 
w ludzi, z wiarą w ich szczerość i bės- 
interesowność. Uiają każdemu, kogo- 
kolwiek napotkają na drodze du żywiń 
i najczęściej padają Oliarą wyzysku. 

Tymczasem Świat otacza młode 
dziewczęta taką siecią intryg, że trudny 
mu uniknąć wszelkich zasadzek, w jaki 
je starają się wciągnąć. Wszyscy, bo 
nawet i ci co bezpośrednio nie dążą da 
znieprawienia młodej duszy, i ci odzia: 
łują jaknajgorzej przez to właśnie, że 
nie dbają o to, aby dziewczę prźywią- 
zać do siebie, aby mu trochę okazać u- 
czucia. 


Wina tu spada na nasze panie prze: 
dewszystkiem. iospodynie domów rna- 
szych są najczęściej prawdziwymi Hero- 
dami w spódnicach. Slepe przywiąze- 
nie do dzieci sprawia, iż wychowawczy» 
nie tych dzieci t. zw. bony i guwernan!- 
ki, są traktowane jaknajgorzej. 

Wszeikie winy  rozpieszczonych 
żle wychowanych dzieci są zawsze przy- 
pisywane wychowawczyni, gorzej nawel, 
bo niektóre z pań, nie bacząc na to, że 
w ten sposób psują charakier dziecka, 
każą starszym swym pociechom szpis= 
gować wychowawczyaię. Wytwarza się 
więc dła biednej jracawnicy atinósiera 

ieziniernie dusza w dubiu jej chłebe- 

dawców, nic leż iż dziewczę 
szuka gdziekolwiek choć pozoru prey- 
wiązajiid I ZyCziUWUŚC 


gzis otit 


Nic dziwnego, że do dziewczęcio 


wiedy zbliżyć się łatwo; za cenę udane: 
przyjażmi i życzliwości, można bózyskać 
zapebue eJ zaulańmie ) zaprowadzić m 
WYWET Ad. ur4$ do któraj te: 
wjadu,y tysiące bezbron 
NYCiią 


przepPaste 4 


tych isigi 
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Panie nasze nie zastanawiają się 
nad tem, że one to, nikt jeno One, są 
najlepszemi naganiaczkami ofiar do sze- 
roko przez handlarzy żywym towarem 
rozstawionych sieci. 

Nie chcą zrozumiec tej prawdy, że 
serce ludzkie, zwłaszcza kobiece, musi 
szukać oddźwięku dla swych uczuc choć- 
by w otaczających je przedmiotach mar- 
wych. 

Dobroczynne panie, które rozczula- 
ją się nad nędzami materjalnemi poza 
domem i gotowe są godziny cale po- 
święcać na siedzeniu przy stolikach 
kwestarskich, u siebie w domu wytwa= 
rzają atmosierę takiej nędzy moralnej, 
że od niej uciekają wszyscy, ktokolwiek 
zbliżyć się do niej jest zmuszony. 

Kto nie wierzy zarzutom powyż- 
szym, niech wejdzie do mieszkań wspa- 
niale umeblowanych  nięspostrzeżony, 
niech zdoła ukryć się przed okiem pa- 
nujących w nich despoiek, a zrozumie, 
gdzie leży przyczyna upadku wszystkich 
tych isiot, które zarobków w domach 
prywatnych szukać muszą, 


Nic też dziwnego, że chłód taki i 
zimna obojętność z jednej strony, napo- 
tyka z drugiej — prawie nienawiść, O 
zaufaniu, o zwierzeniu się z uczuć mię- 
dzy panią i pracownicą niema mowy. 

Dobroczynne panie, które dla roz- 
głosu gotowe jesteście poświęcać czas i 
fundusze na otarcie łez nędzy ludzkiej, 
pomyślcie przedewszystkiem 0 stworze- 
niu w swym domu ogniska prawdziwej 
miłości i przyjażni, aby ono opromie- 
niało wszystkich, co do niego się zbliżą! 


Niech mieszkania nasze prywatne 
przestaną być piekłem, od którego u- 
cieka każda istota pragnąca ciepła i 
światła, lecz staną s:ę świątyniami po- 
godnego nastroju, a z pewnością nie 
będzie tyle dezerterek od pracy w tych 
domach, 

A. W. 


Ciekawa statystyka, 


Wiele się mówi i pisze a szkodji- 
wości alkoholu, przyczyniającego się da 
demoralizowańnia i karłowacenia ludzi; 
najbardziej przekonywającym dowodem 
na poparcie rzekomych „iapaści* absty- 
nentów na sprytualja są Statystyki u= 
rzędów zdrowia z różnych miast, gdzie 
suche a jednak wymowne cylry śŚwiad- 
cą najlepiej o zgubnych skutkach alko= 
bolzmu,. 

Jedna z takich statystyk wyszła O= 
becnie w Berlinie i zawiera dane z 
dwuch źródeł, tj. „urzędu kas chorych“ 
i „urzędu zdrowia”. 

Urzędnicy tych dwuch instytucji 
wspólnie obserwowali 1,250,000 robot- 
ników, stale zatrudnionych w lipskim O» 
kięgu przemysłowym. Abstynentów 
między nimi znależi niewielu i to tylko 
pośród młodocianych robotników w 
wieku od iat 15 do 19; starsi zaś wszys- 
cy pią, 


Między pijącymi znaleźli lekarze u- 
rzędu zdrowia 952,674 takich robotni- 
ków, którzy byli na drodze do zostania 
aikoholikami, alkoholików zaś było4,84T, 
czyli jęden na 200. 

Obserwacje wykazały, że abstynen- 
ci chorują 0,8 dni na 100 dni robo- 
czych; pijąc umiarkowanie chorują w tym 
samym czasie 2,1 dnia, alkoholicy zaś 
12,6 dnia. 

Ciekawe przytem jest to, że alkos 
hol najmniej szkodzi ludziom w wieku 
średnim; alkoholicy do lat 30 tracą 
wskutek chorób 3,3 procent dni robo- 
czych; w wieku od lat 30 do 40 tracą 
3 procent dni, a później) stopniawo com 
raz więcej, tak, że w 60 roku życia tra- 
cą 12 i pół dnia na 100 dni roboczych, 
podczas gdy abstyiiemci dobiero w 75 ro- 


ku zycia iracą li procent dni robo- 
czych. 
Smiertelność między abstynentami 


jest najmniejsza, oni prawie nigdy nie są 
ofiarami nieszczęśliwych wypadków, na- 
tomiast umiarkowanie pijącyim już się 
zaęsto zdarza,ą nieszczęścia z maszynami 
kotłami, windami itd. 

Z alkoholhkami są le 
stałe na stopie wojennel. 

Sinierielnóśc między alkoliglikami 
jest większa, aniżeli między umiarkowae 
nie pijącymi 2,3 razy w od 
34, w riastępnym większa 2,9 
razy aznowu w następnem 1Ọ-ciu 2,2 
razy potem zaś różnica się zmniejsza, 
lak, że w roku 64 życia alkoholików 


przedmioly 


wieku 
JU-leciu 


lat 


umiera więcej, niż umiarkowanych tylko 


1,2 razy, ale znowu po tym roku 
śmierć: jest nielitościwa dła  alkoho= 
lików. 


Z iego wynika, że organizmy słabe 
prędko zabiją alkoliol; silne długo się 
opierają jego działaniu, ale złamane po 
60-ce, giną juź bardzo prędko. 

Jaki jest w Świelle cyfr wpływ al- 
koholu na organizm człowieka. 

Ciekawszem znacznie i nowem jest 
zanotowane we wspomnianych źródłach 
statystycznych spostrzeżenie, dotyczące 
wpływu, jaki alkohol wywierą na psy- 
chikę człowieka. Okazuje się bowiem, 
że trunek działa w ścisiem przymierzu 
ź prądami przewrotu. Abstynenci stale 
trzymają się nietylko swego zawodu, ale 
i swej specjalności w obranym zawodzie 
i tę specjalność doprowadzają do mi- 
strzowstwa, dumni są z iego, wysoko 
cenieni w fabryce, dobrze opłacani, ale 
przez robotników zwykle nielubiani. Mię- 
dzy pijącymi umiarkowanie odróżniają 
lekarzę urzędu zdrowia takich robotni- 
ków, którzy nie są jeszcze alkoholika, 
ale z pewnością będą nimi za lat kilka. 
Ci są gorliwym: pomocnikami agitato- 
row socjalistycznych w warsztatach. Ont 
są gwardją wodzuejów na zgromiadze- 
mach, ich krzykiem wszystko się uchwa* 
ia, A są to ludzie z duszą chorą ua al- 
koholizin, Który się jeszcze nie objawił 
w jaskrawszych skutkach, ale już nurtu- 
je ciało I na zewuąwz śię wybija Cią- 
złem nmiezadowolenieri. 


Drożyzna 
mieszkaniowa. 


Kest; 

„Najlepszym i najradykalniejszym 
Środkiem zaradczym byloby, rozumie 
się, prawo, normujące dochód, jaki go- 
spodarz może osiągiąć z domu, to jest 
taksy na mieszkanie, — jak są taksy na 
chleb, mięso itp. produkty. Wobec ie= 
go, że wątpiiwą jest rzeczą, aby takie 
prawo kiedykolwiek było ustanowiOnem, 
należy poszukać innych środków. 

„Srodki „zaradcze państwowe lub 
gminne mogą być albo 1) skierowane 
ku ograniczeniu renty gruatowej, albo 
2) podatkowe, -albo 3) budowlane. 

„Najodpowiedniejszym środkiem dla 
ograniczenia spekulacji placam i dla 
stantenia placów, jest odpowiednie o- 
podatkowanie placów, to jest wprowa- 
dzenie osobnych podatków od własno- 
ści gruntowe, które mogą być oblicza - 
ne nie według wartości iaxtycznej. 


„Jakiż dalszy skutek takiej reformy? 

„Oto w Niemczech spekulanci grun- 
towi, nie chcąc narażać się na opłatę 
wielkich podatków od swych pustych 
placów, nie dających im na razie żadne- 
go dochodu, sprzedawali je pośpiesznie, 
albo też sami zabudowywali. Dzięki 
temu: a) urosła ilość domów mięszka- 
mowych i ceny mieszkań uległy zniżce; 
b) podatki miejskie uiegły zniżce z po- 
wodu powiększenia dochodu od pus- 
tych placow; c) rzemieślnicy zuależli za- 
robek przy budowie domów i d) domy 
budowano staranniej z powodu zwięk- 
SZONEZO Wśpółzawodnictwa. 


„Na ograniczenie renty gruntowej 
niemały wpływ okazało też zastosowa- 
nie prawa wywłaszczenia prywatnych 
placów na rzecz gminy. 

„Jeżeli prawo wywłaszczenia bywa 
z powodzeniem stosowane przy budowie 
kolei, urządzaniu gazowni, rzeźni itp. in- 
stytncji, mających znaczenie społeczne, 
to tem więcej prawo eẹksprjoprjacji po- 
winno zoależć zastosowanie w kwestii 
mieszkaniowej, 

„Dodalnie znaczenie dla sprawy 
mieszkaniowej mają też i następujące 
środki, skierowane przeciw spekulacji 
gruntowej: 

„a) zakup większych obszarów zie- 
mi przez miasto lub gminę w celu par- 
celacji i odprzedaży bądź prywatnym 
osobom, bądź towarzystiwom budowla: 
nym bez zysków na budowę takich do- 
mow, 

„b) odstępowanie 
bom prywatnym 
mieszkeń 
dzierżawy. 


przez #ming ©SUV- 
pou budowę 
za opłatą czynszu na 100 lat 


gi UtŁÓWw 


„c) Ponieważ spółki budowlane 
zawiązują przeważnie ludzie niezatnożni, 
którzy bez kredytu nie mogą nic zrobić, — 
więc państwo i miasta pówiony im ^p- 
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starczyć kredytu na dogodnych warun- 
kach. 

d) zakładanie banków, udzielających 
pożyczek na drugi numer hypoteczny. 

e) dobrze obmyślony plan regulas 
cyjny miastä. 

„Co się tyczy Il-go środka,—podat- 
ków,—to podalki powinny być równo: 
miernie roziożone i podatek gruntowy 
powinien być progresywny. Podatek ten 
powinien być co kilka lat wyrównywaly 
i powinien obciążać grunta budowlane 
w miarę ich szaącuńkowej wartości, 

„Wznoszone budowie,—dia zachęty 
do budowy domów,—powinny być przez 
kiika lat wolne od wszelkich podatków. 


„Co się tyczy Ill-go środka polityki 
budowlanej,—to Ustawa budowlana, Os 
kreślająca warunki i sposób, w jaki bu- 
dowla powinna być wykonana, —jest wa- 
dliwą,—jeżeli równomiernie traktuje cały 
obszar miasta. Od nowych dzielnic mia- 
sta, od nowych domów można wyma- 
gać więcej, niż od starych domów. 


„Dobra, łatwa i dogodna komunika- 
cja tramwajowa podmiejska wpływa bar- 
dzo dodatnio na zmniejszenie się sku- 
pienia ludności w śródmieściu, oraz na 
powstawanie budynków w dalszych dziel- 
nicach miasta i nawet poza miastem, — 
przyczem w nowopowstających budow- 
laci zwykle bywają zaprowadzane wszel- 
kie ulepszenia i udogodnienia kulturalne, 
tak że mieszkańcy tych nowych dzielnic 
nie czują się upośledzonymi pod żadnym 
wzylędem, 

„Bardzo ważnym środkiem dla po- 
prawy kwestjj mieszkaniowej jest leż u- 
stanowienie za granicą inspekcji miesz= 
kaniowej, złożOnej z obywateli miasta, i 
zaprowayzenie statystyki mieszkaniowej. 

„Wszędzie na zachodzie istnieją i z 
powodzeniem funkcjonują specjalne in- 
stytucje, mające za zadanie czuwać nad 
hygieniczną stroną inieszkań ludzkich. 


Statystyka mieszkaniowa odgrywa 
nié małą rolę w kwestii drożyzny mie- 
szkaf,—gdyż tam, gdzie mieszkańcy nie 
wiedzą, ile jest walnych i niezajętych 
mieszkań, jaki jest stosunek w danej 
chwili podaży mieszkań do ich popytu 
i w dodatku, gdzie, jak naprzykład u 
nas, wyszukiwań e mieszkań odbywa się 
przy pomocy faktorów, którzy jednocze- 
śnie są na usługaci i lokatorów i wła- 
ścicieli domów,—tam sztucznie głosi się 
przeg fakiorów, że mieszkań w mieście 
brak że trzeba brać to, co się nadarza, 
gdyż można zostać na koszu, —i w ten 
sposób lokator dostaje przez iaktora 
nieszczęgólne mieszkanie, za które w do- 
datke musi drogo płacić. 


„Obok inspekcji mieszkaniowej zaa 
sługują na uwagę w Niemczech biura 
pośrednictwa w wyszukiwaniu mieszkań. 

Każde puste iub wymówione mie= 
szkaBie musi być zamełdowane w urzę- 
dzie mieszkaniowym z dołączeniem opi- 
su mieszkania. Opisy te są drukowane 
w miejscowym organie urzędowym w 
t. zw, „Wolinungsanzęiger". 


gW ten sposób mieszkańcy danego 
miasta mają przed oczami cały ruch 
mieszkaniowy w swem mieście, — a to 
wpływa na cenę i na dobroć mieszkan, 

aBardzo doniosłe znaczenie w oma- 
wiąnej kwestii ma budowa tanich miesz- 
keń przez gminy lub przez miasta. 


m || R EYE A 


Wiadomości ogólne, 


=" 


(U Szopxa ze zjazdu le- 


karskiego, 

Obrady na zieżdzie lekarzy fabrycz- 
nych toczą się niby w dalszym ciągu. 
Cały szereg jednak zapisanych mówców 
oświadczył, że nie będzie pizemawiał, 
gdyż obecna policja uniemożliwia swo- 
bodsę wyjaśnienie spraw, 

Delegaci oŚwiadczają tylko jedno- 
głośnie, że położenie robotników w Ro- 
sji pod względem zdrowotnym jest o- 
kropne. Uchwalono między innemi, aby 
państwo asekurowało robotników na 
wypadek zachorowania na suchoty. Wo- 
bec fego jednak. że protest wniesiony 
do Dumy mema nie wspólnego z bez- 
platnem leczeniem suciolników, uchwa- 
łu zazdu pozostanie prawdopodobnie 
głosem wołającego na puszczy. 
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Maty felieton. 
Pan Hilary na lotnisk 


A 


£ 
m 


Ponieważ pan Filary miłuję Ż4 


domowy nadewszysiko, ustąpił wię 
ganiom swej lepszej połowicy igyk> 
się z nią wyjechać na letnisko, 4c- 
Ze wzylądów ekonomicznychgi!' =" 
jęli mieszkanie na wsi, dosyć danes 
od miasteczka, me Si 
Pani Hiłarowa zajęła się ro 
waniem przeróżnej wielkości i zajć 
ści bagażów i tłomoków, zaś pango 
wyszedł, by się rozejrzeć wokół $ 
siedziby. Powrócił z miną człowiek 
cno chorego na żołądek — skrz 
Wiesz — rzekł na wstępiego) © 
ciszonym głosem — nie podoba in: 
tutaj... cow 
aa prot 
— Pustka naokół.. Nasz on 
darz i jego syn mają miny bardzięjz:< 


e Si 
sirá 


S 
> 


| 
£ 
4 


a 


Dei 


G 


jeckie, aniżeli Dłużewski i Sł 
okiennice zaledwie się domykajągę W 
nem słowem niebezpiecznie... gz! * 


— Ależ — co ci do głowy”) * 
chodzi, mężusiu — rzecze pani 
wa, ci gospodarze bardzo porz 
uczynni ludziska. Jużem się spytał 
jaja, i o masło, i o mleko — wsgre: ' 
bajecznie tanio: daleko taniej, niż 
w Łodzi. | 

— To, to, to... — mruczał pąwo 
lary, — Chcą uśpić naszą czujnośśna” 
ją uprzejmością. ; 

Już do samego wieczora kręgi 
ciągle niespokojnie podejrzliwem $ 
obrzucając wszystkie kąty zayrodyg 

Gdy już czas było udać się nap: 
czytiek, pan Hilary wyszedł na pó 
rze i przyniósi ze sobą dużych rů 
rów podłużny kamień, 

— À to na co? — spytała jut 
negliżowana małżonka. 

— Do obrony — na wypadek 
paści — odrzekł tajemniczo, 

Pani Hilarowa wzruszyła ramið 
który to gest miał oznaczać politoj 

Pan Hilary nie zważał na toż 
stole przy łóżku położył przyniesia ; 
podwórza kamień, Oraz nóż kuchg 
postawił palącą się lampę, postanął 
nie gasić jej 1 Mie zinrużyć oka 
noc caig. 

— W dzień się wyśpię — pol 


w duchu, lic 
Następnie pugilares < pieni 54 
wsunął pod poduszkę, rozebrat $ ™ 
połowy i położył się do łóżka, a 
Już drugie kury piaty, a pan $ „, 


czuwał, bacznie zwracając 
najmniejszy szelest. 
Alisci — człek nie jest skałą, 4 
i panem Hilarym owładuęło znużel 
całodziennych trudach i zasnął. m 
Nie byt to jednakże sen spog 
Dusiły go ciągle jakies widzi 


uwap 


zmory- ToN. 
Snił, iż za oknem jakieś zamě 
wane postacie prowadzą  przycię 


rozmowę, jak powoli odmykają ok 
ce, bez szelestu wyjmują szybę, Oty 
okno i, mby duciy, sKrądają 
łóżka pana fFiilarego. 

Pot smaięrieluy wystąpił na b 
ofiarę, zęby mu dzwonią ze strachii 
gnie krzyknąć — lecz głos uWwiążł 
gdzieś głęDOKO W Kriaili,.. 

Wiuzi pao sobą postać pochyla 
go się bandyty. 


Wówczas, ostatnim wysiłkiem 
porywa się, chwyta za kamień i 
prosto w łeb zbója, 

Rozlegi się szczęk tłuczonego $ 
i ciemności zapanowały w pokoju, 

Pani Flilarowa porwała się z oM 
nym krzykiem. 4 | 

Pan Hilary siadł na łóżko, Gg 
oddychając po udoiesionem zwycięgię 


we pewny sum, czy rozgronuł 
bandytów. 
Po chwili pani Hilarowa znał 


zapałki i zapaliła świecę. 
Na podłodze leżały szczątki SUB 
nej kamieniem przez pana Hilai 
iampy. | 
— Człowieku! coś ty zrobił? W 
nęła zacna połowica, 


Pan Hilary powiódł  osłupł 
wzrokiem UGQKQI/a, | 

— Ne, uszko — odrzekł = 

sę, że położyłem ff 


wało mi 

berszia bandytów, którzy 
Nazajutrz pan Hilary oświdlł 

małzonce, że za żadne skarby od 


na nas na 


—- — — p ść 


stanie na letniskui DOwrócit do 


Wo. 


[ROW DALSZYCH. 


e 
5 


mm m WA DDA 


Żacinięcie dokumentów 
nizalnych. 
kó ministierium dróg i komunikacji 
aleo zaginięcie dokumentów, doty- 
dziłgh sprawy Delarowa, b. urzędnika 
jum dróg i komunikacji, zaplą- 
na-g w rewizji senatorskiej, Podejrze- 
stejfada na b. dyrektora kancelarji mi- 

Ruchłowa, Pałtowa, obecnie pre- 
co. Warszawskiego komitetu kolejowe= 
to.dbry był w serdecznych stosunkach 
ary Owe. 
veją W Finlandii. 
od kilku dni, zawsze czujne „No- 
ny flyremia*, drukuje telegramy z Hel- 
żyssu © wykryciu w różnych miej- 
Sięgściach Finlandji tajnych składów 

Jednocześnie dzienniki rosyjskie 
siy, że w Finlandji ogłoszony bę- 
Otan wojenny. 
A rasa finlandzka przyjęła jednakże 
B fdomość z niedowierzaniem i za: 
dowodzić, że w Finlandii stany 
kowe nie mogą być stosowane. 
Y-Ą4 Dziwolłąg językowy. 
i i Nakle wystawiono metrykę dla 
| finda Kędzierskieśo, na wstępie któ- 
k dyiać można: „Vor und Zuname“; 
„ dnd Kedzierska, Dziwoląg ten języ- 
tłómaczy się tem, że matka no- 
„Bka niema męża. Dano mu więc 
sko matki, nie uwzględniając tego, 
bńcówka nazwiska powinna być 
-: MIONa. 
„mj Pżuma w Mandżurji. 
Osoby, przybywające do Petersbur= 
o4 Dalekiego Wschodu, zapewniają, że 
sa w Mandżurji ustała zupełnie. Po- 
a-sfdza to korespondent gazety „Nos 
Wremia* z Charbina, który pisze, 
zgłżuma zie zostawiła żadnych śladów 
handżurji. 
ą< Od czasu śmierci ostatniego zadźu - 
mego nie pozostało nic zgoła, coby 
1i Jpominało straszną epidemię, która 
ie Monęta około 100,000 ofiar. Zara- 
(qjośći dżumy nie potwierdził dotąd ani 
zn takt, 

Wogóle konferencja mukdeńska da 
4cge bardzo ciekawy materjal o dżu- 
cA mandżurskiej w roku 1910 -— 1911, 

a nie miała nic wspólnego z pos 
ağdniemi epidemjami, Niektóre oko=* 

lości, które towarzyszyły epidemii i 
nfpbecnie wyjaśniane, zdają się prze- 
Hi że miano do czynienia z jakąś 
ją odmianą dżumy, 
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jwan Bunin, 
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oprócz Mandżurii, nie było 100 proc. 
śmiertełności. Dalej przez cały okres 
epidemji w Charbinie nie znaleziono ani 
jednego zadżumionego Szczura, Wstrzy- 
kiwania surowicy nie ratowały ludzi ani 
od choroby, ani od śmierci, 

Proces zarażenia pozostał niewyjaś- 
nionym. 

A Pote walki pod Water- 
loo. s 

Belgijski minister skarbu oświad- 
czył w lzbie deputowanych w Bruksełli, 
że z mocy praw obowiązujących obec 
nie w Beigii, niepodobna 'est wywłasz- 
czyć gruntów na korzyść utrzymania 
ogólnego wyglądu pola walki pod Wa- 
terloo. 

A Ekscentryczna denuto- 
wana. 

Prasa finlandzka donosi, iż we wto- 
rek ukazała się w Finłandji pierwsza da- 
ma w iupe-cułotte'ach. 

W takim kostjumie przyszła na po- 
siedzenie Seimu deputowana socialistka, 
Ida Aaie. Posłowie z trudem wstrzy- 
mywali się od śmiechu przy spotkaniu z 
ekscentryczną damą. 


Psy policyjne. 


W wielkich miastach europejskich, 
a w tej liczbie i w Petersburgu zaczęto 
używać psów, jako „agentów policyj- 
nych*. 

Istnieją dwa rodzaje psów, z który- 
mi w cywilizowanych państwach odby- 
wają się polowania na ludzi: t. zw. psy 
krwawe i specjalnie psy policyjne, Pod- 
czas gdy psy policyjne zajadle rzucają 
się na swe ofiary i zapuszczają w nią 
swe kły — psy krwawe czyli bluthundy 
ograniczają się tem, że odnajdują tylko 
ślady poszukiwanego człowieka i zna* 
lazlszy go — spokojnie obwąchują jego 
ubranie, radośnie szczekają i odchodzą 
na stronę, jakby mówiąc: oto ten czło= 
wiek, róbcie z nim, co chcecie, Pocho- 
dzenie tych psów jest okryte  tajemni- 
czością. 

Czytamy w historii, iż przy podbi- 
janiu Ameryki, hiszpanie prowadzili z 
sobą całe „półki* takich psów, którymi 
szczuto dzikich indjan, skrywających się 
w lasach dziewiczych: psy rozrywały 
zbiegów na kawały 1 pożerały, Blut- 
hund, jako pies policyjny, został wykry- 


nie psów policyjnych 


Sl jest już rzeczą 
wszystkim znaną. 


Właściciele przywożą swe psy w ka- 
retach i każą im obwąchać pewnego 
człowieka, który zaraz udaje się w dro- 
ge przez pola i lasy i stara się przytem 
na wszelki sposób zmylić drogę; w tym 
celu przepływa rzeki, przeskakuje przez 
ruczaje, przełązi przez płoty, włazi na 
drzewa i jak wiewięrka przechodzi z jed- 
nego na drugie, aby zatracić ślad. Na- 
koniec chowa się w stogu siana lub na 
wierzchołku drzewa, czy domu, Pies, 
puszczony na wywiady, ostatecznie za= 
wsze odnajdzie schowanego, chociaż 
wiele to go kosztuje nerwów i zdrowia, 
gdyż nie je nic, zanim nie znajdzie da : 
nego człowieka, Znany biuthund amery- 
kański „pani Kolumbja* inaczej nie wy- 
biera się na poszukiwania policyjne, jak 
w powozie. Biegnie on tylko dotychczas, 
póki nie przekona się w jakim kierunku 
należy pędzic za poszukiwanym. Wtedy 
wskakuje do powozu i, mając zwróconą 
mordę w stronę dokąd trzeba jechać, 
wskazuje drogę woźnicy, 


Jak widziny, więc „pani Kolumbja* 
szanuje należycie swoją „godność* i nie 
marnuje na próżno fatygi. 

Skoro tylko droga zaczyna się plą- 
tać i ślad się traci, bludhund zeskakuje 
znowu z powozu i odszukuje znowu 
zgubiony Ślad. Zaden policjant nawet 
najsprytniejszy nie dorówna zmysłowi 
psa policyjnego, dla którego dość tylko 
powąchać jakąś rzecz, do której doty- 
kał się, lub przy której był winowajca 
— aby zaaleźć po, chociażby ukrył się 
w najtajniejszej kryjówce lub  najodle- 
giejszej miejscowości. 


Dlatego też psy policyjne są fatal- 
ną plagą dla wszystkich przestępców. 

Obawa przed nimi jest tem więk- 
szą, że psa policyjnego nie można 
zmylić, nie mażna z nim wejść w poro- 


Gumienie lub pertraktacje i co naj- 
ważniejsza — nie można mu dać łam 
pówki. 


2 LITWY I RUSI, 


X Szantażysta pod są- 


dem. 

W tych dniach sąd okręgowy mińr 
ski rozważać będzie sprawę  szantażysty 
dr. S, Słonimskiego, aresztowanego 
przez miński wydział śledczy na wiosnę 


Zrób mi 
wierszy! 


tę łaskę i 


— Mógłbyś przeczytać cośkolwiek.. Co? 


I skłoniwszy głowę, z pewnym wzrusze- 


przeczytaj choć parę 


x" dO 


roku zeszłego po powrocie 
Włoch do Mińska, gdzie, w spółce z 


jego z 


dwoma przyjaciółmi oszustami zore 
ganizował na wielką skalę szantaż bans 
kowy. 

Jestto człowiek niepozpolity, wszech- 
stronie wykształcony i wyborny kali- 
graf, W roku i902 dokonał w Mińsku 
głośnego szantażu z weksiami hr. Szu- 
wałowa na 50 tys. rb. Towarzysze jes 
go już zdążyli odbyć karę. i 

Słonimski natomiast potrafił uciec 
ze szpitala św. Mikołaja w Petersburgu, 
gdzie go poddawano badaniom wskutek 
symulacji obłąkania po usiłowaniu otrzy- 
mania z banku państwa na podstawie 
dokumentów sfałszowanych 1 i pół mil- 
jona rubli 


Wiadomości krajowe. 


-+ Odezwa policmajstra. 

Policmajster włocławski wystąpił ż 
odezwą do mieszkańców tego miasta 
w której, w słowach tchnących wiel? 
kiem umiłowaniem przyrody i kwiatów, 
w imię hygjeny i estetyki, zachęca go” 
rąco obywateli do ozdabiania balkonów? 
kwiatami. 

Przy tej sposobności, policmajsteć 
daje „skromną radę*, że „przy ozdabia») 
niu balkonów, oprócz nasturcji, groszku: 
kolorowego i innych kwiatów, trzeba 
mieć iaknajwięcej pelargonii, które kwit< 
ną bez przerwy całe łato i jesień*. 

+ Świętokradztwo. f 

W kościele parafjalnym w Dunino« 
wie (pow. gostyński), popełniono świę- 
tokradztwo. A 

Zbrodniarz wtargnął do świątyni 
prawdopodobnie zaraz po nabożeństwie, 
majowem i skradł niemal wszystkie 
sprzęty mszalne: dwa kielichy, patyny, 
ampułki oraz krzyż i monstrancję. 


Swiętokradztwo spostrzeżono dość 
wcześnie. Proboszcz ks. Kozakowski, 
niezwłocznie wysłał do 1 cyrkułu polis. 
cji warszawskiej telegram z zawiadomie- 
niem o Śświętokradztwie. 

Sprawą zajął się pomocnik komisa- 
rza, Makowiejew, który przewidując, że 
zbrodniarz przyjedzie do Warszawy, aby) 
znależć łatwiejszy zbyt dla skradzionych 
przedmiotów, udał się na przystań że- 
glugi parowej mad Wisłą i rozciągnął 
baczną Obserwację nad przypływające- 
mi statkami. - 

Poszukiwania nie były bezowocne, 


Młoda zdawało się przyjęła wymówienie 
także spokejnie, lecz rozchodząc się z Ticho- 


nem Iliczem, stała się milczącą i po dawnemu 


zaczęła opuszczać oczy, 


"= 
I w D 
4 d a 
j (Dierewnia) 
2 Thunasgane z rosyjskiego. 
: —OS— 


A (Ciąg dalszy) 
4 Okno wychodziło wszakże 
kar — ale i na przechodni 

Śzystawano zazwyczaj. 

„  Załeciał ostry zapach amoniaku i wilgoci. 
izies z kąta sklepiku dołatywał wyrażny 

zdłżwięczny głos przepiórki. 

Dopóki rozmowa wiodła się o inieresie, 
izma przysłuchiwał się jej uważnie, mówiąc 
M| czasu do czasu pół głosem: 

a „Zgrabnie!* Rozmówiwszy się, uderzył 
iergiczną ręką w stól i rzekł stanowczo: 
Jak jest — przeczyć nie można! następnie 
łożywszy rękę w kieszeń boczną sweg 


Arduta, wydobył z tamtąd całą kupę papie- 


nie tylko na 
zaułek, gdzie 


dw i papierków, i znalaziszy śród nich 
lale, w szaro — marmurowej okładce, Ksią- 
azke, położył ją przed bratem. 

— Qto masz! — rzekł przytem, 

— Ustępuje skutkiem twej prośby, 4 ra- 
ej skuikiem mojej słabości. 
€ Książeczka jest licha, wiersze w niej 


Jewyszukane, przestarzałe, przestarzałe... 
i Lecz cóż robić... No bierz i schowaj. 

Il Znowu Tichona llicza silnie zaczerwie- 
doiego juz od wódki, ogarnęło wzruszenie 
a mysi — że to jego własny brat jest auto- 


em ı że na  marmurowo-szarej okładce, 
toi drukowane: „Poezje K. J. Krasnowa*. 
obróci książkę kilkakrotnie w rękach i rzekł 


leśmiałio: 


niem, trzymając książkę z dala od siebie i 
patrząc na nią bacznie przez szkła zaczął czy- 
tać to, co zazwyczaj czytają samouczki: naś- 
ladowania Kolcowa, Nikitina, skargi na los 
i niedostatek, wezwamła do uchodzących 
chmur.. Sam czuł dobrze, że wszystko to by- 
ło fałszywe i przestarzałe, 

Lecz po za tą obcą i fałszywą formą, 
czuć było prawdę, coś co niegdyś musiał prze- 
żywać silnie i głęboko; rumieniec wystąpił na 
jego chudą twarz i głos drżał od czasu do 
czasu. 


Tichonowi Iliczowi rownież ułyszczały 
oczy, 
Mniejsza o to, czy wiersze były dobre 


lub liche, główna rzecz, że pisał je jego ro- 
dzony brat, człek prosty, biedak którego czuć 
było machorką i starymi butami, 

— A u nag Kuźma llicz, — rzekł wreszcie, 
gdy Kużma zamilkł i zdjąwszy binokle opuś- 
cił głowę ku ziemi, — u nas wciąż jedna i ta 
sama piosenka,., 

I przykrym tonem gorzko wykrzywiwszy 
usta, rzekł: 

— U nas wciąż jedna i ta sama piosenka: 
poczemu szczecina. 

Piosnkę tą, osadziwszy swego brata w 
Durnowce, obecnie śpiewał jeszcze chętaiej, 
niż poprzednio. 

Wprzód mim oddał bratu Durnowkę, 
przyczepił się do Rodki z powodu jakichś 
nowych, poszarpanych niby przez psy lejców, 
i wymówił mu miejsce. 

Za całą odpowiedź Rodka uśmiechnął się 
zuchwale i poszedł do izby zbierać swoje 
manatki. 


W pół godziny Rodko spakowawszy rze< 
czy, razem z nią przyszli prosić o przeba- 
czenie. ) 

Młoda mileząc stała u progu z oczami 
pełnymi łez; Rodko chylił głowę, gniótł w rę- 
kach pakę i probował również płakać — ro- 
biąc przy tem rozmaite grymasy, Tichon Il: 
icz zaś ze zmarszczonemi brwiami siedział za 
stołem i kiwając głową łoskotał na szczotach. 
Wszyscy troje nie mogli podnieść oczu, zwła: 
szczą Młoda, czuła się najwinniejszą ze wszyst, 
kich, — i prośby jej były nadaremne. Tichor 
Ilicz zlitował się jedynie o tyle, że nie potrą: 
cił za lejce. f 

Stał się niewzruszonym. Roztawszy się 
z Rodką i oddawszy bratu sprawy, czuł się 
doskonaie i zupełnie w zgodzie ze sobą. „Nie-' 
pewny ten mój brat i próżny zdaje się czło. 
wiek, no, lecz tymczasem, niech tak będzie! 
I powróciwszy do Worgoła, spokojnie i nie 
męcząc się, pracował przez cały październik, 


Nastazja Piotrówna chorowała wciąż, twarz, 


ręce i nogi puchły jej, starały się zółte, — Ti: 
chon nieraz myślał o jej śmierci i z coraz 
większą wyrozumiałością zachowywał się w. 
obec chorej, pomimo bezużyteczności w domu 
i w sklepie. Pogoda jakby 
nastrojem, przez cały październik była cudow- 
na, jasna i ciepła.. W końcu wszakże zmie- 
niła się, — nasłały burze, ulewy, — w Dur: 
nowce zaś zaszedł wypadek całkiem nies 
dziewany, ` | 


(De. R.) 


+. 


w zgodzie z jego 


Pal 


p-a 


4 


i veram 


gdyż mu Stłuceu „Venus* zauważonu 
mężczyznę, który wydał się podejrzany. 

Pó aresziowaniu wy,ierał się GN 
akiecokołwiek udziału w zbrodni: i do- 
pierć, tdy znaleziono W jegy basażu, 
vozostawionym na statku, skradziune 
orzedmioty, przyznał 


w cyrkule, 
podczas śledztwa pięrwiastikowego, do 


SIĘ 


winy. 
Aresztowany nazywa się Levu Szul- 
częwski, pochódzi ze ws: Uumiuowz, 


(est złodziejem zawódowym, juz kiika- 
równie karanym sądówiie 


+ Deperteocja obłąkanego. 

W Modrzełowie skoczył z mostu 
uranicznego do wody od strony pruskiej 
18-letni obłąkany nazwiskiem Zaporow- 
ski, pochodzący z Zawiercia, poczem 
skierował kroki na stronę rosyjską. Zoł- 
mtetz straży pogranńiczne| aresztował go 
i odprowadził na kordon. 

Jak się okazało, obłąkany wyszedł 
z domu rodziców z Zawiercia i zaszedł 
bez przeszkody do Krakówa, gdzie był 
przez tamtejszą policję aresztowany i po 
przesiedzeniu w areszcie kilkunastu dni 
odesłany został do st. Granica, lecz tam 
go nie przyjęto ponieważ nie miał żad- 
nych dokurnehtów i odesłano go z pos 
wroteóm do Szczakowy. 


Wówczas policja ze Szczakowy 0- 
desłała go do Mysłowic. 

W Mysłowicach pozbyli się kłopo- 
nt z obłąkduym w leń Sposób, że przy= 
prowadzono bo ña most i kazano mu 
skoczyć do wody i przejść na sirOlę to- 
zyjską, ćó leż obłąkany uczynił. 

-+ Zakójstwo strażników, 


We wsi Szpełalu pod Włocławkiem 
niewykryty sprawca zabił dwuch strażni- 


ków z Lipna: Przełakiewicza i Fendel - 
mana. Zabójca zbiegł. 
= Utrudnienie wychodź. 


twa. Utówny dyrektor 
gracyjnedo w Argentynie 
pujące rozporządźcńie: 

1) Emigranci, którzy nie będą po- 
Siądali dókanientów, będą zatfzyimywani 
na slałku dó czash wydania ostałecziej 
decyzii przez władze. 

2) Emigranci, którzy przybyli bez 
pasportu lub innego dókumeńłu, stwier- 
dżającego tóżsamiość ich osoby, będą 
odsyłani napowrót do portu, w Któryin 
wsiedli na statek, na koOsżt Kapitana, 
przyczem ten osialni podlega usiano- 
wionej karze. 


wydziału emi- 
wydał nastę- 


3) Osoby, mające więcej, niż lat 
60, mogą przybywać do Argentyńy w 
śharakterże emigrantów, tylko w tym 
wypadku, jeżeli będą zaopatrzone W do- 
kuinent, wydany przez samą dyrekcję na 
prośbę ich krewnych, zamieszkałych 
w Argehtynie. Mogą też przybywać lu- 
dzie, mający więcej, niż lat 60, jeżeli są 
głowafńi rodzin, wśród któtych żnajduje 
się jeden lub kilku synów, mających 18 
łat skoficzonych i mogących ich zutrzy- 
mywać w frazie potrzeby. 


MIEJSCOWA. 


= (z) £ poboru. Łódzka po- 
wiatowa komisja poborowa rozpoczęła 
sprawdzanie, sporządzonych na r. b. 
przeż urzędy pinińńe, lišt popisowych. 
rzy sprawdzaniu Obechi są: wójci i pi- 
Sarze gminri. 


= (ñ) Stow. łódzkich fabry- 
kantów i kugców. W sobotę; w 
(okalu Tow. pomocy dla głuchoniemych 
(Ezras-ltmim), odbyło się posiedzenie 
w celu rozważenia Sprawy zamierzonego 
zrzeszenia się w Łodzi tlitejszych kup- 
ców i fabrykantów. Obradom przewód: 
niczył p. B; Krakowski. 

Sekretarz, p. L Kuperman, odczytał 
*zeczowo napisany referat w  interesu= 
sącej zebranych sprawie nowego Stowa- 
rzyszenia, kładąc nacisk na kłopoty łódz- 
kich kupców i fabrykantów, którzy po= 
trzebują bronić swych interesów. 


Zadanie Towarzystwa będzie wys» 
łącznie praktyczne. 

Projektowane są bowiem: 1) biuro 
iażermacyjne o zdolności płatniczej, 2) 
biurę inkasa i protestowania weksli i 3) 
Obróńa kupców i fabrykantów cd sirat 
g powodu wynikających upadłości. 


Bo komitetu organizacyjnego, po 
uehyłeniu wniosku zapisania sie wszyst- 
kich obecnych członków Tow. komiwo” 
jażerów, weszli: A. Feliks, A, Gincburg, 

ornbinm. |. 


Wnperman. Sz. Falek de 


5. Kurowski „M. Ucis4, L Fuks, L. 


Szapiro, 3. Marszkowicz i Gu, Rosens 
LET. 

= (u, Wysiuwa poozłówea 
E miał. pimi oussy aun NUUEL wy- 
Sławy pušlanuwi w da. $b, 16 i 18 
ü, m, urządzie rauly na izęcz Fogolue 
wid, „Umezua”, „Komitetu pizeciwzebra- 


częjo I Frzytulku uOuiepowczu” 


W ostajnich dniach wystawy będzie 
urządzony konkurs gia zbieraczy marek 
(ulatelrstów). 

W dniu wczorajszym i onegdaj wy- 
stawę zwiedziło parę iysięcy osóD. 

Jako nowi wystawcy pezybyli: M. 
Szajniak — roboty drukarskie, E. Sado- 
kierski — wyroby introligatojskie i L; 
Joskowicz — prace graficzne, 

Dla stowarzyszeń i zakładów szkol- 
nych uczyniono ustępstwo 50 proc. Z 
takiej samej zniżki korzystają robotnicy, 
Niekióre fabryki zwróciły się do komi: 
tetu z zakupem znaczniejszej ilości Dile- 
tów. 


== (ù) Żydowski kiub rze” 
mieślniczy. W poniedzialek Oddy- 
ło się zebranie organizacyjne założycieli 
żydowskiego klubu rzemieśliiczego w 
Łodzi. 

Przewodniczył obradom inż, Jan 
Kirszrot, który zaprosił na asesorów 
pp. Sz. Uiutentaga i B. Russaka, zaś na 
trzymającego pióro p. L. Lipszyca. 

Po odczytaniu przezeń ustawy za- 
twierdzonej przez gubernatora piotrków- 
skiego, ustawę zebranie uchwaliło dopeł- 
nić, przez nadanie klubowi prawa po- 
siadania własnej kasy pożyczkowoso» 
szczędnościowej, a opłatę członkowską 
zwiększyć do 50 kóp. od osoby, 

Budżet w sumie 2575 rubli zatwier- 
dzono, 

biurowość klubu będzie prowadzo- 
na w żargonie. 


Do zarządu weszli pp.: Sz. Brauer, 
inżynier Jan IKirszrot, B. Frumkin, M, 
Gutentag, A. Rundstein, A. Caro, S. 
Sturm, F. Stieft, W. Markusield, N. Nus= 
baum; B. Kaźmierski i L. Lipszyc. 

Do komisji rewizyjnej: inż: G. Pra- 
szker, Sz. Gurentaąg i M. Likierman. | 

Do komitetu kultury klubu: inż, E. 
Rosenthal, inż, W. Ellen, inż. b, low, 
inż, Gurwicz, inż. Rabinowicz, b. Gro- 
dzieński i B. Trembacz, 

Do komisji dochodów  nieśtałyci: 
E. Keller, Fogelbaum, l. Moszkowicz, B, 
Nadel, i. Smiłowski, U. Staszaner, L. 
Stieft, |, Pakazła i P. Gńizhaendier, 


Do komisii werbowania członków: 
Ch. Tiller, S. Goldberg, I. Winkler, Ch. 
Rappaport, K. Sżleffman, I. Ganc, T. 
Kamionka, E. Haberstein, N. Kempner 
i A, Genochowicza 


= (r) Bar-kawiarnia. W u- 
biegłą niedzielę w lokalu, zajmowanym 
uprzednio przez „Grand-cafe" A obec- 
nie gruntownie odświeżónym, Otwarto 
nowy żakład, stanowiący połączenie ka= 
wiarńl z restauracją. Zakład urządzony 
jest z komiortem, stanowiąc w tym za- 
kresie „ostatnie słowo* luksusu 1 wy- 
gody, | 

= (d) Zaginiona, Wczoraj fa- 
no z mieszkańia rodziców przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 21, wyszła 4-letnia Lola 
Szmejdel i dotychczas nie wróciła. 


= (d) Cierpliwa złodziejka, 


W roku 1910 z mieszkania Nochima 
Kienńickiego przy ulicy Jerozolimskiej 
nr. 8, nieznani złodzieje skradli różne 


rzeczy wartości 200 rubli, Zawiadomio- 
na o kradzieży policja zajęła się eńer- 
gicznie odszukańiem złodziei, lecz wszel- 
kie usiłowania jej w tym celu były da- 
remnne. 

Dopiero teraz, kiedy Klenicki wy= 
prowadził się już z iego domiu, złodziej 
uważał widać za stósowne skorzystać z 
owoców swej pracy. Sąsiadka K, 47-letnia 
Anna Zimoch, sądząc, że sprawa cała 
poszła w zapomnienie wysiroiła się w 
rzeczy skradzione u K.„ lecz sie zawio- 
dta, bo K, poznał na niej swoje rzeczy 
i zawiadomi policję, która miłą sąsiad- 
kę aresztowała i skradzione rzeczy ode- 
brała, 

źZimochową osadzono pod kluczem, 
a sprawe skierowano du SĄdu. 


== (d) Zabójstwo. Na priże- 
chodząc ulicą Średnią Teklę Sarnowe 
ską, zamieszkałą przy tej że ulicy nr.44, 
obok domu nr. 34, napadło dwuch ára- 
bów, z których jeden wbił jej w lewy 
bok nóż. 

Sariiowska brocząc krwią upadła 
na bruk, napastnicy zbiegli. Zawezwany 
karz Pogotowia opatrzył poszwanko»= 


KURIER KODZAT="0 mina TONT rolg, 


wang | odwiózł ją do szpitala Poznań- 
skich w stanie nieprzyłomnym, gdzie po 
chwili zakończyła życie hie odzyskawszy 


przy 


tomnoażci. 


Odszukanietm morderców zajęła się 
energicznie polłicju, na slad ich 


czas nie natraiiono. 


w 


= (z) Pożar wagonu, 
raj, około godziny 9 
rogu ulic Zgierskiej I 
kiedy 


chwili, 


pękł przewodnik 


dając końcem na 
który w jednej chwili stanął w 
niacii. 
nika. 


iadchodzi! 
sjodlrzymmywacz” pas 
dodalkowy, 
płomie- 
Wśróu pusażerów wynikła pa- 
Wszyscy rzucili Się 
i momentale prawie Opróżnili 


miejscach poprzepalany, 
ka szyb w oknach. 


Szczęście wielkie, 
nie padł na ludzi, gdyż wiedy wypadek 
pociągnąłby za sobą niezawodnie liczne 


ofiary. 


komunikacii 


Z powodu powyższego wypadku w 
krótkotrwała 


przerwa. 


okno 
przy ulicy Jakóba nr. 
przędzy wartości 500 rubli. Zawiadomio- 
na policja zajęła się odszukaniem 


= (d) Kradzieże. 
dajszej nieznani złoczyńcy przez otwarte 
się do fabryki Baraksa, 
zkąd skradli 


dostali 


nastąpiła 


14, 


wagon 


do ucieczki 
wagon. 


Choć pożar stłumiono dość szybko 
jednakże dach wagonu został w wielu 
Pekto teź kile 


że przewodnik 


Nocy oneg: 


dziei, lecz dotychczas bezskutecznie. 


Onegdaj 


o godzinie 7 wieczorem 


do mieszkania Fenocha Rosenblata, przy 


ul. Widzewskiej nr. 15, zakradli się zło: 


dzieje i zaczęli w najlepsze gospodarować 
lecz spostrzegli ich sąsiedzi, którzy przy 


pomocy policji przytrzymali Rozalję Mi- 


szerską, dwuch mężczyzn 


zbiedz, zabrawszy ze sobą rzeczy, 


zaś zdolało 
war- 


tości 85 rubli. Przeprowadzona do cyr- 
kutu M. zeznała, że towarzysze jej byli: 


Józei Michaiski 1 Marjan Süller, 


Odszu- 


kaniem których zajęli się agenci wydzia* 
łu śledczego. 


z mieszkania 


ulicy 


złodzieje, otworzywszy drzwi 
nym kłuczem, skradli biżuterię, 


Wczoraj o godzinie 8 wieczorem 


Widzewskiej 


Emili Poznańskiej, 


nr. 46, 


350 rubli, Zawiadomiona 
się energicznie odszukaniem złoczyńców, 


lecz na Ślad ich dotychczas 


iiono. 


Z mieszkania 


Marjanny 
przy ulicy Franciszkańskiej nr. 29, 
wiadomi złodzieje, 


przy 
niewiadomi 
podrobio- 


nie natra- 


Góreckiej, 
nie= 


otworzywszy drzwi 


podrobionym kluczem skradli różne rze- 
czy Wartości 258 rubli, — Na ślad zło- 
czyńców nie natrafiono. 


Z mieszkania Wójkiewskiego, 


przy 


ulicy Ciemnej nr, 130, nieznani złoczyń- 
cy skradli złote i srebrne rzeczy wario- 
ści 65 rubli, 


przy ulicy Cegielnianej nr. 42, 
złodzieje skradli biżuterję, wartości 


rubli 


Z mieszkania 


i brauning, 


nie natraliono, 
Z mieszkania Michała Nowakow- 


skiego, przy ul. Dobrej nr. 6, 


lzaaka 


Kestenberga, 
nieznani 
300 


Na ślad złoczyñňców 


nieznani 


złodzieje skradli różne rzeczy wartości 
45 rubli. 


Unegdaj 


ulic: 


wartości 100 rubli. 


Piotrkowskiej 


w tramwaju, 


przy zbiegu 


i Południowej, nie- 
znany rzezimieszek wyciągnął z krawatu 
zarządzającemu browarem Gehlihba panu 
Feliksowi Rosnerowi szpilkę brylantową, 


Pomiędzy stacjami Wolbórka a Ba- 


bami, kolei wiedeńskiej 
busie, 


otworzyli 


wagon 


niewykryci 


ra- 
towarowy i 


skradli belę towaru wełnianego wartości 


300 rubli. 


pomyślnych nie dat. 


= (z) Grożny pożar. 


Zarządzony pościg wyników 


Dziś, 


o godzinie 7 i pół rańo, z niewyjaśnio- 
nej dotąd przyczyny, wynikł groźny po= 
żar w skłądzie drzewa — przy ul. Tar- 
gowej pod nr, 83, należącym do przed- 
siebiorcy budowlanego, Stecka. 

Ogień, podsycany silnym wiatrem, 
szybko objął szopy z drzewem  budul- 
cowem Ofdz stosy takiegoż materjału na 
obszernym placu, a następnie dosięgnął 
budynku w któryra mieściła się stolar- 
nia mechaniczna: 


Na ratunek pośpieszyły 


i U, HLi 


IV oddziały straży ogniowej ochotniczej 


oraz 
biera. 


straž 


miejska | 


Wszystkie te oddźiały 
przy tłumieniu pożaru w ciągu kilku go- 


dzi. 


fabryëzña 


Szaj- 


czynne były 


Dogaszanie. zgłiszcz. trwałe — do gos 


dziny 10 rano. 


dotych- 


Wczo- 
wi-Czoreni, *przy 
AleksandroWwskiej 
tramwaj 


zło- 


wartości, 
policja zajęła 


Stolarnia spłonęła 
i ze 
stało. 


Straty spowodowane pożarę 
noszą kilkadziesiąt tysięcy rubli, - 


== (z) Pożary, W niedzięj 


9 m. 30 rano, przy ul. 
ur. ŚĆ, 
przez portjera, 
l. K. Poznańskiego. 


Przy pożarze czynne były a 
1 godziny straż Poznańskiego i lg 
siraży ogiiowej ochotniczej. 
Również w niedzielę, o godzi 
25, w jednem z mieszkań 3 piętę, 
ulicy Zgierskiej pod nr. 9, zapal 


sprzęty. 
Ogień  stłumili 


i straży miejskiej, 

O tej samej porze 
dze przy ul. Widzewskiej 
również domownicy ogie 

Wczoraj, 


godziny stłumiły straż 
dział straży ochotniczej. 
Straty dość znaczne. 


Nocy wczorajszej w fabryce Jad 


przy ul. Widzewskiej nr. 
opiłki z drzewa. 


Ogień stłumiły Il i IV oddziały 


ży ochotnicze). 


== (p) W trykach kori 
studni okałeczył prawą rękę Stróż 


nr. 48 pfzy ul. Zielonej, 
wicz, w wieku lat 45. 


== (p) W bójce po pijanej 
pokałeczylij 


Konstantynowskiej 11) 
nawzajem ostremi | tęper 


mularze Stanisław Michalak, lat 48 


ward Petraski, lat 21. 


= (p) Przy gaszeniu pi 


wynikłeęgó w miedzielę I 


poparzył się w głowę i ręce szewgi 
del Brzeziński, mający lat 72. 


= (p) Z piężra s 
nej 20 trzyletni syńek 
kel i złamał prawą 
do szpitala A my Marji. 


= (p) W słóżni na Wodą 


uderzona tasakiem żona 
„rjanna Świątek, lat 52, 
czoła i prawej ręki 


= (p) Usiłowanie samo 
stwa popełniła w poniedziałek (ii 
Wólczańskiej 144) robotnica Stamish 


Włodarczyk, lat 25, napi 


goś trującego płynu. Lekarze Pogol 


uratowali desperatkę. 
To safio uczyrńiiła z 


dnia inna solenizantka, Stanisława 
tówna, robotnica, mająca | 

W ciężkim sh 
odwieziono ją do szpitala św. Alek 


się napiła karbolu. 


dra, 


= (p) Piec przewrócił się zda 
lowàny w mieszkaniu na Wierzbowej 
a przywalona tym piecem córka mit 
nisty, piętnastoletnia Janina Olende 
odniosła poiłuczenie ogólne. 

= (p) Przez wóz był pi 
chany na Zielonej 7, synek 


Staś Szydłowski, mający 


życia i odniósł okaleczenie głowy Í 


rzy. 


= (p) Ze schodów spadł 
ulicy Kornera 29, syn robotnika Bł 


sław Fiszer, mający lat 8 
wą rękę. 


= (p) Napaści ulicznej na 
Bolesław 
nożem w OK 


ma 26, uległ robotnik 
kowski i pchnięty 
krzyża, odniósł poważne 


W niebezpiecznym stanie odwi 
no go do szpitala Poznańskich. 


10, dostał ranę nożową w piersi, 


domu Józef Kawałek. 


= (p) Do piwnicy wpadł. 
Nowo-Cegielnianej 24, trzyletni 


Rubinstein i okaleczył się 
== (p) 


kowej dostał na st. kolei F.-£ 
robotnika IZeletni Tomasz Kozara. 
ZAWIEJSCOWZ 


= (w) Wykoleje 
waju zgierskiego. 


biegłą, o godz. 5 po południa, w R 
gcowości zwanej „Łorencówieg”, wyl 


składu drzewa nie wiele, 


spalił się domek, 
należący do Toy 


domownicy 
przybyciem l oddziału straży ochq 


o godz, 3 po poł 
przy ul. Nowomiejskiej nr. 22, 

nicy, gdzie mieścił się skład szkłą 
leżący do M. Łęczyckiego, z nic 
mej przyczyny wynikł pożar, któryą 


kupca Lama 
nogę. 


Przez dorożkę 
przejechany na rogu Widzewskiej i Pe 
jazdu, malarz Stanisław Opatowski, 
34 i okaleczył on obydwie nogi, 
prawej ręki ma 2 palce złamane, 

- Choroby gorg 


ded, 


doszczęg, 


Ogrodowe 
zami 


zapaliły 
ur. 78. | 
fi ugasili, 


miejska i 


26, zapalil 


Stefan Sig 


ni narzędj 


1a Zgierski 


padł na 


Oitwię2 


robotnika 
odniosła” 


— 


wszy się fk 


rozpaczy i 


18, 


w 


robol 
czwarty 


i złamał 


uszkodzenia 


M 
w czoło, 


nie traf 
W sobotę! 


M 105. 


OE WZ EE „mr e mna w w n a a a a == 


Le sceny i estrady. R osj ąi Chiny 
Repertuar teatru polskiego u í y= 
A. Zelwerowicza. —— 


ję wagon dodatkowy pociągu, dążącego 
wsironę Łodzi. Pasażerowie, którymi 
mzejetniony był pociąg, doznali tak 
slnego wstrząśnienia, iż niektórzy po- 
gadali z ławek, Pomimo io nikt na 
szczęście szwanku nie odniósł. 


= (w) Mowi ławnicy sądów 
gminnych. Gubernator piotrkowski 
zatwierdził na stanowiska ławników są- 
(ów gminnych w powiecie łódzkim, na 
bieżące trzechlecie, następujące osoby: 
© W okręgu | — (os. Tuszyn), — 


„Riecz* pisze, że w Charbinie znos 
wu panuje nastrój trwożliwy, 
prędkie; wojny z Chinami. 
Gazety pekińskie piszą, że Chiny są 
już zupełnie przygotowane do wojny. 


„Birżewyja Wiedomosti" donoszą, 


Z kancelarii teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś na benefis jednego z najsym» 
patyczniejszych íi najzdolniejszych ariy- 
stów naszego teatru, p. Władysława Gira: 
bowskiego, ukaże się po raz pierwszy 
doskonała Kkomedja Kestąemekersa p. t. 


U ta A 
oczekują 


wlościán giminy Zeromin: Jana Kowarę „!landlarz szczęścia", pod reżyserją dyr. że Japonia porozumiała się z Rosją co 

ja iawnika, a Józefa Sarnowiaka — na Zelwerowicza, z udziałem najlepszych sił do podziału Mandżurj, Japonia chce 

asiępcę; i benefisantem w tytułowej roli. zabrać południową, a Rosja północną 
w okręgu Il — (os. Rzgów), — Ostatni tydzień sezonu i dyrekcji część, 


Zelwerowicza przyniesie jeszcze dwa wi- 
ca PA | lets A podstawie informacji, zaczerpniętych ż 
CHRL) e j źródłe £» 
roliny Texiowej, dana będzie 'po raz wiarógodnego zycza aa 
pierwszy ciesząca się w ubiegłym szo- ~ tatnie na wielką skalę zarządzenia WoọỌj- 
nie w Warszawie wyjąatkowem powodze- skowe Chin w Mandżurii są wynikiem 
niem trzyaklowa komedja Caillayeta i ścisłego porozumienia z Japonią. 
doty p. t. „Gaj BAZA Pęk sacre), Dziennik dodaje, że wojna chiúsko- 
pod teżyserją p. Bończy, z udziałem pań: Z HA: AL „ PARA 
Czechowskiej, Wierzejskiej, oraz pp. Boñ- rosyjska wybuclinąć że Asz ET 
czy, Grabowskiego, Różyckiego, Zęlwem spodziewanie, jak w swoim Czasie wojna 
rowicza i innych. rosyjsko japońska, 

Wreszcie w niedzielę, dnia 14 b. m., Mandźurja robi, 


yłościan gminy Brojce: Michała Kówal- „Frankfurter Zeitung“ zapewnia na 
czyka na ławnika, a Hipolita Sapińskie= 
40, na zastępcę; 

_. W okręgu IV — (os, Aleksandrów), 
— włościan gininy Rąbień: Adolfa Szin- 
dla na ławnika, a Augusta Maurera na 
zastępcę; 

| w okręgu V — (m. Zgierz), — 
włościan gminy Łagiewniki: Antoniego 
Jürka na ławnika, a Stanisława Ledu- 
 showskiego na zastępcę; 


w okręgu VI — (os. Konstantynów), 


| 


Ze 


jak to stwierdzają 


— wlościan gminy Babice: i - j . ; ; 

skiego na taiii, a Anana Bor. odbędzie się uroczysty benefisowy wies zgodnie doniesieniu  korespondenlow, 
skiego ra zastępcę. czór pożegnalny dyrektora teatru Al. coraz bardziej wrażenie obozu wojen- 
Zelwerowicza, który po trzyletniej cięż- nego. 


kiej pracy opuszcza Łódź z deficytem, 
wynoszącym z górą 9,000 rb. 

W dniu tym ukaże się wspaniała 
komedja Oktawiusza Mirbeau p. t. „lis 
teres przedewszystkiem*, w której dyr. 
Zelwerowicz kreuje jedną z najwspanial- 
szych postaci bogatego i wszechstronne= 
go swego repertuaru Izydora Lechat. W 


| = (z) Paroelacja majątku. 
W powiecie piotrkowskim, w, gminie 
"Szydłów, rozparcelowano majątek Go- 
mulin, obejmujący 620 morgów ziemi, 
przeważnie pszennej. 


| Parcele dowolnej przestrzeni naby- 
Mać można przy pomocy banku włó- 
ściańskiego. 


W kołach, zbliżonych do minister 
jum spraw zagranicznych, mówią, jak 
zapewńiają „Birż. Wied.*, o możliwości 
nastąpienia poważnych wydarzeń na Da- 
lekim Wschodzie po powrocie ministra 
wojny z podróży swojej. Idzie tu praw- 


| = (w) Jubileusz orkiestry. roli tej dyrektor Zelwerowicz pożegna dopodobnie, jak się domyśla dziennik, o 
| W niedzielę ubiegłą, orkiestra kościelna Łódź. zajęcie Kuldży przez wojska rosyjskie 
W Zgierzu, obchodziła 25 rocznicę swe- Wieczór dyr. Joteyki, wobec  niewypełnieńia przez gabinet 


chiński przyrzeczeń, danych w odpowie- 
dzi na ultimatum rosyjskie. 

W kołach miarodajnych zapewniają- 
że w razie rozstrzygnięcia sprawy żajęa 
cia Kułdży w duchu twierdzącym, roko- 
wania dyplomatyczie w sprawie niewy- 
pełnienia przez rząd chiński przyrzeczeń 
wznawiane już nie będą, 

Nie jest jednak z drugiej strony wy, 
kluczońna możliwość, że rząd chiński w 
końcu ustąpi, choćby pod wrażeniem 
podróży Such omlinowa. 

Do dzienników moskiewskich dono- 
szą z Charbina: Okręt rosyjski, który 
odpłynął stąd dö Błagowieszczeńska, o- 
strzeliwany był w nocy przez chinczy- 
ków pofiiżej Girynia, Znajdująca się na 


go istnienia. O gódz. 9 rano, w koš- 
ciele miejscowym odbyło się na inten= 
cję członków orkiestry nabożeństwo, po 
którem proboszcz, ks. Stefański, wygło* 
sił okolicznościową mowę. 

Wieczorem, w lokali Towarzzstwa 
 śpiewaczego „Lutnia“, do którego nale» 
Ży i orkiestra, odbyła się na część 
fezłonków zabawa. 
| Nasirój panował nader serdeczny i 
podniosły. Sześciu cżłońkomi, którzy 

są Cżynii w Orkiestrze 0d począlku jej 
jstulenia, rozdano na pamiątkę — żetony 
srebrne. 


Towarzystwo Muzyczne imienia Szo- 
pena, w uznaniu owocnej pracy SWego 
dyrektora Tadeusza Joteyki, urządza na 
jego benefis wieczór imiużyćzny, który 
odbędzie się 14 maja o gódzinie 8 i pół 
wieczorem, w Sali „Lutńi*, przy licy 
Piotrkowskiej fir, 108, 


Program muzyczny będzie nieżwykle 
bogaty i interesujący: zespoły wókalne 
wykonają wyjątki z opery „Jolanta" 
Czajkowskiego, solo śpiewać będą: za- 
szcżytnie zńiana amatorka = atlysika — 
panna L. L, i doskonały baryton dr. L. 
P., który wystąpi po raz pierwszy przed 
łódzką pnblicznością. Będzie też melode- 
klamacja (p. K Fidler), solo na ilecie 
(p. K. Frey) i orkiestra smyczkowa To- 
warzystwa muzycznego. 

Wiscżór ten ma zapewnione powo- 


= (w) Burza, Wczoraj, 
dzinie 3 i pół po południu, nad Zgies 
rzem i Gkolicą przeciągnęła burza z 
piorunami. Deszcz ulewny poprzedziła 
szalona wichura, która podniosła 2 żie- 
mi takie chmury kurzu, iż na widnokrę- 


o gö- 


gu zapanóWały la chwilę ciemności. a> z okręcie Ochrona wojskowa odpowiadała 

prze kurzem wichura podniosła bfi: również strzałami. 

tość kwiecia z sadów. Szkód na szczęś- Si ; f Ai iski zażądał od guber- 

i ABY "ZA sii, ał || Konsul rosyjski zażąda gi 

aoc nT - prawa t `» MS d. natora przeprowadzenia ścisłego Śledz= 
e (V) ANaNY: KAJ Giby. A R twa i ukarania winnych. 

ly się uroczystości odpustowe ku czci z li 

św, Stanisława w Rzgowie i w Szczawi- Po ostrych, burzliwych debatach, ESEN) 


które ciągnęły się w sobotę do 1 go- 
dziny w nocy, komisja wniosków pra- 
wodaweżych zakończyła rozważanie pro- 
jektu wydzielenia Chełmszczyzny; 

Na referenta wybrano Czichaczewa: 
wniosek polaków, żęby wybrać również 
referenta mniejszości komisji, odrzucono 
ii głosami przeciwko 8. 

Całe posiedzenie odbyło się wśród 
iiesiychanego teroru większości. Wnie* 
siogo Li dopełtiień i pOpruwek, W dy- 
skusji nad temi dopełnieniami i popraw- 
kami większość pozwoliła mówcóm prze= 
mawiać tylko w ciąga 5 mihut, 

Wszystkie poprawki, zgłoszone przez 
polaków i opozycję, Odrzucono; przyjęto 
tylko jedną, opiewającą, że specjalne 
przywileje, ustaiiuwione dla ludności fo- 
syjskiej, imogą być stosowane względem 
iych katolików, Kiórych adihinistracja 
uzna za rosjan, 


W celu rozważenia przyjętych przez 


nie, Na odpusty te pospieszyło z Łodzi 
miuóstwo osób. Z tegó powódu na köt 
lejkach: zgierskiej i pabjanickiej, paño- 
wał ruch Oogiomny szczególniej w porze 
rannej i wieczórelii: 

= (w) Fajemniczy mściciel. 
Jak to już donosiliśniy, w nocy z 30 
kwietnia na 1 maja, we wsi Probosz= 
czewice, gminy Lućmierz, powiatu łódz= 
kiego, spłonęła slodoła włościaniną 
Adama Majczyka, Zdaniem wielu osób, 
pożar powstal z podpalenia. Przed dwo- 
ma laty spalila sę Majczykowi cała za- 
groda. l wtedy ogień wynikł z podpa- 
tela. 

Podobno jakiś osobnik mści się za 
coś la Majczyku to cżęstemi okrada. 
niem go, to podpalaniem budynków — 
i nieszczęśliwy: wieslliak żyje Ww ciągłej 
obawie O całość swego inienia, tembar- 
dziej, że zbrodniafza dotychczas nie zdo- 


TELEGRAMY. 


Puryszkiewicz o nacjona» 
lizmie. 

Petersburg. W Kiubie rosyjskim Pu- 
ryszkiewicz ostro krytykował prezesa 
Rady ministrów, Stołypina, oraz nacjo- 
nalistów. Puryszkiewicz powiedział mię- 
dzy innemi, że wobec możliwej blizkiej 
wojny, polilyka nacjonalizmu, podburza- 
jącego przeciwko Rosji inoziemców, jest 
zgubna dia państwa. 

Kara prasowa, 

Moskwa. Gazeta „Irudowaja Ko- 
piejka* skazana została na 50U rb. kary 
za kłamliwe wieści o pobiciu puDiiczna- 
ści ńahajkami podczas pożaru na ulicy 
brzeskiej. 


Hojny zapis, 


Niższy Nowogród. Zmariy Ruka- 


tano zdemiaskowac, | h TR | 
* podkomisję dezyderatów, dotyczących WISZNIKÓW zapisat W lesia UENCE guga 
FE (p) Omal nie morder- oddziały wania rusyfikacyjne io W duchu miljona rubli na celt UUDroczynae, Nä 
stwo. W ubiegły piątek, na polach kulturalnym, odbędzie się specjalne po- DUdOWĘ dwie BABE  SZpAAJA OISE: 
majątku Głowno, strzegący łąk tegoż siedzenie komisji. ĆCzichaczew wniósł C*B0: 
majątku Łęcki, spotkawszy, idącego dwa dodatkowe życzenia, żeby nabożeń- Powódź. 
przez łąki i zbierającego szczaw, starego stwa dodatkowo w kościołach odbywały Sławropol. We wsi Aleksandrowsk, 


żyda nazwiskiem Zając, 
wie pobił kijem, iż 
m. Głowna, 


tak go dotkli- 
i odwieziono go do 
gdzie słaba jest nadzieja 


stały rze 


się pó rosyjsku | żeby wprowadzono 
powszechnie nauczanie. 


skutkiem ulewy zatopione zo 
Wielkiej i Małej Fumuzłówii. 


s Projekt wydzielenia Chełmszcz Voda bodniosła się przeszło na 
urayman go przy życiu. Łęcki został nje będzie FOŻWAŻANY w M py jed ad” Boise Fa ażulcy alu:ą giną 
dla ił i odstawiony pod strażą do podczas sesji bieżące; nawet nacjona- cych. Domy zniesione, Telegrafi 
wójta gm. Bratoszewice. ści wypowiadają tylko życzenie, żeby wó zrujnowa y. Bydło zátęi 

odbyły się debaty ogólne, Trzęsienie żienńti 
yrzcastawiciele rządu wypowiadają Wiernyj. W nocy ua T b. m, dało 
kil a a się prywalullie, Że rząd nie jest wt: i Uczuć jekkię uderfzenie podzemie, 
zaiiiicresuwaiy W przeprowadzeniu piu- „ocy wczorajszej u E dż, I m. 4 8-2 


iekiv, ulga tylko Daciskowi z zewnątrz. io się odczuc dlużej irwalg 


— 5 


połączone z hukiem, 


ra. Í ; 
NIOKIE NUSEZENIE, 


a po pół godziny 


Kcyło i area 

który zabił rök 
azańia dr. Popowa i 
sztowano rówe 
i y, która, jak się 
ta mauczyciełką wiejską A 


z niin razem na stuže. 


zgodziła Się 


Smieré w płomieniach, 


Saratów. W Miziao Łapczynówce, 
w pow. sśrałowskim, w pożarze, który 
strawił 85 domów, zcinęło 4 ludzi; spa 
lito się też wiele bydła i ptactwa do: 
mowego. 

„Siały kwiate *. 

Moskwa. Z zabawy „Święto białego 
kwiatku* osiągnięto dochodu 65,83% 
rubii. 

Odesa. „Swięto białego kwiatka* wy 
padło pomyślnie. j 

Zajście ohińsko-japońskie. 

Gharbin. Udający się do Mukdenu 
żołnierze chińscy pobili w Fanczunie t 
rzędników stacyjnych japończyków. Kon- 
sul japoński zażądał odszkodowania dla 
rannych Oraz ukarania surowego win- 
nych. 

Kanclerz a hakałyści 

Berlin. Kanclerz  Bethmann-Holl: 
weg odmówił prośbie hakatystów wzi$: 
cia udziału w uroczystościach Otwarcia 
wystawy w Poznaniu. 

- Odmowa ta w związku z d 
czeniem ministra rolnictwa w sprawie 
stanowiska rządu w kwestii wywłasz 
czenia rozgoryczyła w najwyższym: stòf» 
niu hakatystow. 

Ź lotnictwa 

Kopenhaga. Lotnik belgijski, Cool 
przeleciał na aeroplanie do Malme przez) 
Bund pod Kopenhagą W ciągu 45 minub 
i otrzymał nagrodę 200 koron, i 

Wystawa. 

Fiorencja. W obecności pary kró+ 
jewskiej otwarlo międzynarodową wysta. 
wę ogródowniciwa, 

Za bezezyńność. 

Paryż. Usunięto prelekta departa-/ 
mentu Aube; Zarzucają mu pożwole*; 
nie na demonstracje, które doprowadzi- 
ly do zajść niepożądanych. Nowemu, 
wrefektowi dano wskazówki © koniećz-, 
ności, przy ścisiem zachowywaniu praw 
kóntynuowania utrwalania porządku W 
departamencie. 

ifarokko 

Paryż.  Urzędowo 
Fez bronić się jeszcze 
przez dwa tygodnie: 104 } 
pejczyków z dnia na dzień krytyczniej.y 
sze. Zamknięci w stolicy spodziewają 
się odsieczy już w najbliższym CZaSI6. , 

Berlin, Urzędowe wiadomości ze) 
źródeł niemieckich głoszą: wszyscy Niem-; 
cy, zamieszkali w Fezie, nie są wysta-; 
wieni na żadne niebezpieczeństwo. O, 
groźnem jekowy ogłodzeniu Fezu niema 
Mowy. 

Rabat. 


oświad 


zawiadomiają: 
może najwyzej 
Położenie euro-) 


Dnia 5 b. m. secina zem+ė 
murów napadła na tabor prowjantowy, 
pomiędzy Saleh i Mehedją. W potycz-, 
ce poległ brygadjer irancuski, ranmi są 
porucznik i dwaj żołnierze, Oddziui 
wywiadowczy dopędził szeika, który 
zbiegł, porzuciwszy wielbiądy. Zēnt-/ 
maurowie odprowadziii wodę, która Słu= 
zyła za napo; m, DAiElI. 
Groźba strajku, . 

Paryż. Związek maszynistów i pa: 
Jaczów postanowił przygotowywać Strajk 
kolejowy: na wypadek; gdyby kompanie 
kolejowe nie przyjęły wydałonych ro: 
botników do syndykatu narodowego. 
Główna organizacja robotników kolejd= 
wych nie sympatyzuje z tem postano. 
wietiiem. Jaures w gazecie „Fiumańiie” 
napomina, Ze sprzeciwianie się CZĘSE! 
robotników 1 zastosowania prawa O emu- 
ryturze robotników przeczy postanowie 
iiom kongresu socjalistycznego. 


Dymisja e” 
Ateny. Generalisimas Smoleński 0: 
trzymał dymisję za lo, že zakomuniko: 


o niękorzystaym stanie ma 


waf prasje 
terjalnym obrony narodowej. 
katastrofa kolejowa. 


4:0 ó sa 4 Rath, bližk 


png 


Agne 


nieudolna, oraz z protesiem przeciwko 
ciągłej zmianie ministrów,  wywołującej 
stosunki anarchiczne w kraju. W końa 
cu oficerowie zażądali wypłaty zaległego 
żołdu i odmówili pełnienia nadal służby 
Ilsiążę-repent obiecał zadosyć uczynić 
ich żądaniom. Wszystkie biora minie 
sterjium wojny są zamknięte. W innych 
ministerjach zawieszono częściowo cżyn= 
ności. 

Teheran. ispakanie szerzy się 
bunt głodnych persów. Tłum rozbił 
1 zrabował zarządy policyjny i miejski, 
oraz zabił członka tego ostatniego, Dia- 
fara, poczem llum napadł na dom gu- 
bernatora. ale odparto go, W  rozru- 
chach, mających harakter przeciwkóne 
stytucyjny i klerykalny, udział biorą żoł- 
nierze pachijarowie. 

Konsul rosyjski zażądał zapewnie- 
nia bezpieczeństwa poddanych  roOSyje 
skich. 


W 


Konirrevwotucja. 

Lizbona. Powszechną sensacie spra: 
wiło lu mapłe aresztowanie kapitana 
Toredę, obwinionego o naieżenie do 
kilku tajnych związków, mających na 
celu zrzucenie obecnego rządu. Kapitan 
miał również uczestniczyć w napadzie 
na arsenał w Lizbonie, Podczas rewizji, 
dokonanej w mieszkaniu Torede, znale- 
ziono obiity materjał Korespondencji i 
planów, kompromilujący kilku wyższych 
oficerów a także penerałów, 

Wybuch, 

Kolonja. W budynku kolońskiego To- 
warzystwa valonowego nastąpił wybuch 
zbiornika acelylenowego, Wskutek wy- 
buchu gmech Towarzystwa uległ zni- 
$zczeniu, dwu zaś robotników odniosło 
vany ciężkie. 

Zjazd. 

Barcelona. Otwarto międzynarodo- 
wy kongres bawełniany. 

Przesilenie w Turcji. 

Konstantynopol. Pomimo pogłosek 
uspakajających, prawdopodobnie cały ga- 
binet lurecki poda się do dymisji. 

Konstantynopol Agencja ottomań" 
ska zaprzecza urzędownie pogłosce O 
dymisji gabinetu, 

Katastrofa w kopalniach, 

Bruksela W kopalniach Cocqueriilea 
zawalił się pomost żelazny. Zabitych 
iest 5 kobiet i rannych 3. 

Miamifestacje w liszpanji 

Madryt. Komitet republikańsko-so- 
cjalistyczny zorganizował na dzień 7 b. 
m. manifestacje w całej Hiszpanii na 
tzecz reformy kodeksu wojskowego, 
orżejtzenia procesu o zaburzenia w Bar- 
celonie, wprowadzenia ogólnej obowiąz- 
kowej służby wojskowej i na rzecz pro- 
testu przeciw wszelkim wystąpieniom 
wojennym w Afryce. 

Manifestacja odbyła się spokojnie. 


Rewolucja w Meksyku 

El Paso Wódz powstańców Made- 
ro oświadczył urzędownie o ustaniu ro- 
zejmu wobec skończenia się terminu u= 
stanowionego. 

Pełnomocnik rządu meksykańskiego 
oŚwiadczył urzędownie Qiomezowi, że 
uważa za niemożiiwe dalsze prowadzee 
nie rokowań i na żądanie ze strony re- 
wolucjonistów dymisji prezydenta Diaza 
nie dał odpowiedzi, 

Messyk. Prezydent Diaz zawiado- 
mil olicjalnie o zamiarze złożenia peł- 
HOMYUCHCEIw pO zawarciu pokOju. 

Meksyk. Zawiadomienie urzędowe 
Diaza wywołało zadowolenie ogólne. 
Madero olrzymawśzy to zawiadomienie, 
oświadczył, że zgodzi się na nowe za~ 
wieszenie broni dła wznowienia rokowań 
pokojowych. 

W obozie powstańców tryumfiują. 

Londyn. Do „Biura Reutera" tele- 
gratują < Waszyngtonu O pogłoskach z 
powodu oczekiwań interwencji Stanów 
Zjednoczonych w Mehsyku. 

Taft wyraził opinię, że w mieszanie 
się Stanów w celach obrony interesów 
cudzoziemców jest bardziej pożądane niż 


dopuszczenie do wysadzenia na ląd me- 
ksykański uzbrojonych wojsk euro- 
pejskich, co by naruszyło zasadę Mon- 
roego. 


Oczekiwać można, że kiedy interesy 
cudzoziemców będą w  niebezpieczeń- 
stwie kongres poweźmie uchwałę, upo- 
wazniającą prezydenia do interwencji w 
Meksyku. 

Przyjazd Guczkowa 

Pekin. Przybył tutaj b. prezes Du- 
my państwowej, Guczkow. 

Konstytucja w Chinach. 

Pekin. Ogłoszono szereg ważnych 
ukazów zgodnie z planem stopniowego 
wprowadzenia Konstytucji,  Uiworzody 
zostaje gabinet ministrów w charakterze 
rady wyższej, Dawna kancelarja pañ- 
stwowa, rada wyższa i komitet ministrów 
— Zosidją ZNIESIONE. 


Ostatnie wiadomości. 


Zdrowie arcybiskupa 


W stanie zdrowia arcybiskupa cią- 
gle daje się zauważyć pogorszenie po- 
wrotne, a mianowicie: śpiączka i upa- 


dek sił, trudność w połykaniu itd. 
Przeciw Stołypinowi. 
Różne frakcje Dumy postanowiły 
odrzucić wyjaśnienie Stołypina w spra- 
wie zastosowania $ 87 i agitują aby po- 
zyskać w głosowaniu większość, t ję 
dwie trzecie głosów. 
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Ludwik 


Spiess 
53 E E PAES 


(Bziki Zachód) 
Oryginalna pantomina z efektami, baletem i ewolu- 


Farmerów Amerykańskich 


WIELKI PROGRAM WSZECHSWIATOWY. 


Początek o godz. 8 m. 30 wiecz. 


42, Sz 
Gy Ę 


oraz wszel, przew. chet. PŁUCNE 
TYLKO 


Apiekarza PZEZDZIEGKIEGO w Warszawie, Wolska 30l. 
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posiada 50 kon- 
„kursowych mo- 
r deli Świato wych 
vi wystaw 


sztuk rowerów i moto- 
stale na składzie 


na 1911 rok 


ustanowiono ceny: Sprzedawane 
ogólnie pierwszoklasowe rowery 
od Rb. 120. — u nas tylko 
zaś znane rowery ory- 
ginałie B. 5. ! 
wszełkich możli- 
wych cen konkurencyjnych. 
Rozpłata dozwolona do 3G 
siący. — Raty miesięczne od 
3.50. 
KAJWIĘKSZY DOM AUKEROWY 
á w A TOY EET Ri tr 
Fhe iw „MAISON GRMGREDE 
Warszawa, Nowy-Swiat Me 72, 
Oddział 
Łódź, Spacerowa 40. 
w uiedziele i święta otwarty od 2—5 pp. 
„Cenniki bogato ilustrowana bezplatnie, 
sa i i 4dD 


Wieże deszczowe. 


Jeden z inżynierów  algierskich pan 
Dessoliers, który pracuje nad rozwiąza- 
niem kwestji użyźnienia stepów  algier- 
skich, nie nadających się do uprawy ro- 
śliń z powodu braku deszczów, Ogłasza 
w francuskich pismach rezultaty swoich 
badarńi. 

Nawet w najbardziei nieurodzajnych 
i surowych okolicach Algieru jest dużo 
wody w słonych  jeziorkach, w które 
obfitują pustynie Algieru, Każdy, kto 
obserwował (e jeziorka, zauważył, iż na 
wybrzeżach w miejscach mniej głębo- 
kich woda wyparowuje w postaci lekkiej 
mgły, która jest jednak za mało gęsta, 
żeby mogła sformować chmury, rozsie- 
wa się w ogrzańem powietrzu, Chodzi 
więc o to, żeby wynaleźć sposób kon- 
densowania mgły w chmury. 

Wszyscy marynarze wiedzą, ze w 
gorące dni na oceanie wystarcza jakiejś 
niewielkiej wysepki — nawet skały pod- 
wodnej, niewidocznej, ale ukrytej płytko 
pod wodą, żeby dokoła tej wysepki, 
skał ogrzewanych przez słońce, zbierały 
się chmury. Na tej obserwacji inżynier 
oparł swoją teorję dostarczania pusty- 
niom wody deszczowej.  Poczyniwszy 
wiele doświadczeń za pomocą traw 
bambusowych na jeziorkach  algierskich, 
p. D. proponuje urządzenie stałego zra- 
szania pustyń algierskich. W tym celu 
należy na środku jeziorek budować z 
blachy żelaznej wieże stożkowe. Wyso- 
kość ścian takiej wieży stosownie do 
potrzeby i miejsca powinna wynosić od 


w. 
20 do 80 metrów. Wzdłuż ścian g 
wieży należy zbudować również 
chy żelaznej szereg kanałów 
cych się spiralnie dokoła wieży 
wierzchowi. 

Po wschodzie słońca i 
wieży, zaczyna się dokoła miej silne? 
wody. 
wierzchołkowi wieży kanałami 
mi i gromadzi się nad wieżą, 
kraterem, formując chmury, 
później spada obiity deszcz. 
o ile wieża jest wyższa, 
tworzy się chimur. 


P, Dessoliers jest zdania, że i | 


rowanie 


trze wieży 


dzając w niej zakłady kąpielowe, af 


ria ted, 


olbrzymie piramidy więcej użytecznóć 
piramidy faraonów, 
siebie płodność ziemi i dobrobyt. 


Dziś, w pierwszym dniu 
IV klasy loterji klasycznej Król. Poi 
go, padły następujące wygrane: 


Rb. 10,000 na nr. 11564. 

Rb. 5900 na nr. 86. 

4,000 na nr. 10418. 

2,0060 na nr. 47. 

- 6509 na nr. 3051. 

. 1000 na nr. 12561. 

« GOO na nr. 2580 9897. 
Rb. 800 

8164 9786 13943 

21974. 


== Podziękowanie. sz 


Niniejszem składamy serdeczne podziękowanie Zgierskiej Stra: 
ży Ogniowej Ochotniczej za bardzo energiczny ratunek przy po- 
żarze naszej fabryki, również Akcyjnemu Towarzystwu A. G. Borst 
| za uruchomienie parowej sikawki i czynny udział, a Łodzkiej Ocho- 
tniczej Straży Ogniowej za bardzo rychłe przybycie do Zgierza. 
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Zgierz. 


JJawiadomienie. 


Z powodu likwidacji zt pełna wyprzedaż obuwia męskiego; 
damskiego i dziecinnego go cenach niżej | osziu. 


Łódź, Piotr 


r104—40—1 
cc 


kowska 


W. PIĘTKA 


Paryskiej od godziny 12—1, 


Ostatni dzień gościny w niedzielę, 14 b. m. Grand-Salon i londyńskiej Olimpia szenia. 
Od dziś, włorku do niedzieliw ostatnie EA najznakomiiszych angielskich i 674—8—1 
6 dni w Łodzi Nowość KŚ francuskich fabryk. 
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Dajazd przew stację 
amochodem w 4—6 godzin do 


shut aloe aula „Mielankiał,: 


O terminie egzaminów po wa 


zwyczajne 


7-io Klasowa Szkoła Handlowa 


z prawami szkół rządowych. 
(Nawrot 37, a od I lipca — Dzielna 50). 


Egzaminy wstępne do kias wstępnej, 1, H, Ill; IV i V rozpocz 
się 16/29 maja r. b. à 
Podania przyjmuje codziennie, prócz świąt, kancelarja Szkol 


Dyrektor E, Toelsoh. 


„Dachówka 
Tow. Ako: „PUSTELNIK” 


Odznaczone najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Królestwie] 
Bliższe informacje w Zarządzie w Warszawie ul. Kopernika 11. 
CENNIKI GRATIS. 


SOLEC 


znanych ze swej skuteczności w reumałyzmie, artretyzmie, 
wobólach, chorobach skórnych przymiocie, w jego najcięższyć 
postaciach i powikłaniach. 
Ceny niskie; pokój wraz z całkowitem utrzymaniem od 60 rb, miesięch 

w pierwszym i ostatnim sszenie ceny mieszkań zakłał wych o 25 pr, tańszej 
kolejowa iKlelce A 


Zakladu, 


Informacji, prospektów, broszur udriela-gratis s kariad t 


kacjach nastąpią oddzielne ogł 


676-36—1 


Sezon od 7 (20 Maja)! 
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| | Miąreno « Nervosi i 
 MDROPATYCZNO - LECZNICZY ss 44 pO Ab akwa 24 T dec | 
: ; 1 Worfinizmu ptokach -MMK cjltańenych j 


MANATORJUM dla chorych nerwowych i wewnętrznych. Leczenie Alkol 


pod kierunkiem specjalisty Dera med. Aleksandra Fabiana. 


Otwarty od i-go mtaja.-Prospokty gratis na żądanie.—Połączenie telsfoniczne MS 287. 


Światłoleczniczy i Roentgenowski 


babinet 


0-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Krótka AE 4. 


172—=—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy gt ni wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 


roidy) ele 


trolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


ipneumatyczny podiug prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, iusu- 
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
„, elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41, 


; 


Í 


- Założona PIERWSZA 
w 1840 w 
ZĘ Z 
: roku a KRAJU 


FABRYKA 
Farb, lakierów i produktów chemicznych 


„u. A. Krausse 


w Warszawie. 


8 poleca pierwszorzędnej dobroci: 
17 Farby olejne, Farbkę do biel. „ ludygo-*armin* 
(3 Farby suche, Farbką da bielizny w prążkach, 
gą Lakiery spirytusowe, Ultramarynę, 
Lak. emaljowe „Okolin”, Pekost, terpentynę, 
Lak. transparentowe, Pastę i krem do obuwia, 
Politury spirytusowe, Glazurę do obuwia, 
$5 Bejce augielskie, Wosk szeweki, 
Zaprawy terpentynowe,Uwieki drewniano amer, 


Massy woskowe, de obawia, 
Lak do listów i butelek i t. p. 


Fabryka i kantor 
ulica BONIFRATERSKA N 9. 
Telefony Nr: 18-48, 86-75, 86-76. 


Skład fabryczny 
ulica MIODOWA .* 3. 
Telefonu Nr. 85-73, 
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xe Kwiaty świeże, % 
Rośliny, bukieły i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 
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Dr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 


ul. Mikołajewska W i8. 
Telefonu 38 2060. 
Godz, przyjęć od 9 do 12 i od 4 i pół 


da 7 | pół w. w Niedziele | święta od 
9 do 14 i pół. r376—0—1 


Dr. Wacław Bernard 


Benedykta 3% 9. 


Choroby weneryczne, dróg mo- 
czowych i skóry. 
(9—12 r. i 4 i pół. — 7 i pół 
po poł.) W Niedziele i święta od 
10—1. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


3. ZIELONA 3. 
11—3—1 


dr. Leyberg 


Krótka 5 


Choroby weneryczne, 
płoiowe i skóry 


Qd godz. 11—1 i od6—8 i pół 
dla pań od 5—6 pop. 


Osobna poczekalnia dła pań. 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i sęęeialsta 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół du 
6 i pół po południu, 


Ulica Poludniowa 23. 
Teletonu Ni 16.86 2010—! 


Br. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 18. 
Chorcby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć: € — 11 rano i 
4 — 8 wieczorem. W niedziele 
10—1 w południe. 


Specjalista chorób skórnuch, wone- 
rycznych i niemocy płciowej 


Leczenie elektrycznością, elektry- 


cznym Światłem i massażem wi- | 


bracyjnym 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


ylko ORYGINALNYCH proszków |; 
10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. 
287 —b2—1 


4 aaa | 


mares 


Fupelnie bezptainie ! 
ło nic nie koszłuie / 


Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą 
pewny środek przeciw reumatyzmowi i podagrze, 
Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 
podagrę, lecz Żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną, Po upływie pewnego cza-. 
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zti- 
pełnie nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawać to sa- 
mo lekarstwo mym znajomym i sąsiadom, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
jleczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
osiąsnięte rezultaty wprost zdumiewały naj- 
poważniejszych lekarzy którzy przyznali, że 
wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest 
najpewniejszy, » 

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć 
już setki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężne- 
mi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pamo- 
cy, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA- 
TYZM od lat 30 z góra. Jestem tak pewien skutecznego działa- 
nia tego środka jeczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie 
kilkaset paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych 
skorzystać zeń. A u 

Jest to środek cudowny i mie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają za 
nieuieczalnych mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWKRO- 
Citi UWAGĘ NA TO IZ NIE ZĄDAM ZADNEGO HONORA- 
RJUM, lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W.P,życzy sobie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim 
O ile środek ten okaże sią W.P. potrzebnym w większej ilości. 
to zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie praguę 
bynajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyna: 
jazek mój przynósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobą 

UWAGA .— jeżeli potem W.P. żądać będzie jeszcze tego środka 
to takowy dostać można na miejscu u lekarza lub w apiece. 
Proszę zwraciać się na kartach pocztowych frankow, marką 4k.do 
M. E, TRAYSER, Me 115 Bangor House, Shoe Lane, London, Englanć 


aż 
Wyśkrzywienie rąk 
przy chronicznym 
reumatyzmie stawów 
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Lecznica chorób skórnych i wenerycznyc 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 


ulica Wólczańska N 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoję dla chorych od 2—5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse. 
na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson- 
walizaocja). Badanie krwi i mamek na sylilis, 

Godziny przyjęć: od § — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł. iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz, 9—t0 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore ną choroby 
skórne i weneryczne przyjmyje pani Br. Zand=fennei 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 1 pół, 

1145—1— | 


Sade a Fe SR te Ve GaGa He Rede da ao 
Dr. L Kiaczkin Dr. L. Prybulski 


Kangłaniysówska Ii. Choroby skórne, włosćw, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio: 
we i niemocy płciowej. Leczeni: 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich 
Hata 606“ l 

ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano! 0% 
4 — 8 pa pot, panie od 5 — 6 pa poł 
4674 zri) 


Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano; ol 

5—8 wiecz. dla pań od 4—5 po 

południu. 71130 

Emmy WIR WU STY — WIA WE TZAE I TZT M: MAY" PPR LOG 

i e Taik i IK YE ELBd En f 

fip | ppnią70/ KOZIO/KIEWIC7 LI Ca RREJT 

M KTdnodZoh KOZINKOWC Se asm 
Srodnia 5; 

Telefonu Ne 17-14. Sp.: Choroby skórne, wenerycz: 

mieszka ne, kosmetyka, Leczenie SYPHI: 


masz 


uł. Piotrkowska 108. LISU Salvarsanem „ERLICH— 
"VE vk : AJ HATA 606". 
uhoroby wewnętrzne, dzieci I Godziny przyjęc: od 8-—] raao | od 4—8 
kob ect. wiece: W nigdz 1 święta 9—1 ue 
Przyjmuje od 8—11 r, i od 5—8 więcz, === rocam e zaer 
563 -20—1 z 
r harsi nin 
aren Donme MAAIE a a ea l a R 4. Gi 0%) Uni 
Pa Cung Ją nan Anana ini Promenada 13 (róż Benedykta) 
Ji LINĘ HA AUU QO NLA oroby ekóry, włosów ! wene: 
SEME Leczenie syfilisu Salvar- 
ie 3 1.4 z ; 
Choroby kobiece mam 6066. Radykalne usuwanie 
sz8ULSUWJ KBYVIULGOo Tem 
pecącycił w4Ostw 
Ulica zirkowska (24, Pona ol 8 do B l pół, od ILI pe 
i po poł, i od 4i półdo 8ipó 
przyjmuje od 3 do'6 pop, W niedzielę wiecu Panie; od 4 | pół do 5. pót bo 
a. godziny 9 — 12 rano, Telst, 1349 sołudiiu, W niędzieięą do 7 wieczór, 


Dea sN +_. 


a KURJER ŁODZKI — 9 mają 19! 1911 r. 


Dia pp. Arete (tów i Budowniczych 


Papiery rysunkowe na płótnie, 
„Wathuman* w wolach (różnej grubości), 
Papiery światłoczujne, 
Papier szkicowy, 
Kaika płócienna i papierowa, 
Rajsszyny, trójkąty, ajsbrety 
it. p. przybory rysunkowe poleca 
skład papieru i materjałów piśmiennych 


B-cia PEERAA i 


iotrkowska Nr. 82 
Telefon 1054. 


W stacji klimatycznej 
Inowłódz nad Pilicą 


są jeszeze pojedyńcze pokoje umeblowane i dwa 
mniejsze mieszkania z kuchniami do wynajęcia. 
Lekarz. Apteka. Restauraeja. 1614—6—1 


VII-KLASOWA 


„oka Handowa Ziska | L. ADA 


Dzielna 16 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że egza- 
miny wstępne przedwakacyjne do klas: podwstępnej, 
wstępnej I, Ii HI odbywać się będą od 2]15 Maja r.b. 
Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od li, do 2 


| | F1. 
Ge i PCM BEZ TUBY) 
P.OLECA r29—0 | 


G. TESZNER | X 


nięwkownka aa y 


Made Lie: 
i Warszawa, Telef. 37-52. 


Biuro patentowe 


ochronę modeli, 


Królewgka 16. 


wyjednywa patenty na wynalazki, 
marek fabrycznych i handlowych, etykiet, rysunków 
i t. d. w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu 
środków leczniczych, spożywczych i kosmetycznych 
PRZEDSTAWICIEL w ŁODZIE:  543—4—1 

DE: zza Heyman, BoE Karola 8, 


HANDLOWIEC" 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i I5-go koźdego miesiąca. 


broni praw i interesów wszystkich pra: 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady. 
zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


„Handlowiec“ 
„Handiowiec“ 
„Handlowiec“ 


: u 
„tiandlowiec 
my A ii 
„Handiowiec 
prenumerować inożna we wszystkich kaii- 
torach pocztowo-telegralicznych. 
=- Numery okazowe gratis. 
Adres kedakcji Warszawa, Miodowa 3 
CENA: rocznie ab. 5— 2 
kwartalnie „ L25) 
trenumoraty wnosic również można przez 
cowników handlowych (oliska A). 


„riandlowca“‘ 


z przesyłką pocztową. 


1-wo pra- 


Redaktor J; Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


TOET: 


Kadi 


kaz absolutnie stałe. 


A Nadeszło 

1500 
Kimom, h 

ej 


aega 


SBZEBECESZE 


Bluzek 


atinek, Sziafroków, Halek, 
Snódnice kostyumowych 


za- od Rb. 1.35 %. 


do naj APO cen. 


Ei 


Piotrkowska M 47. 


1500 


1273—3—1 


A NUUDECGHEM 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU JE 694. 


r922—104—1 


Kąpiele morskie Libawał „y 


Kuriandja. 


Otwarte morze, 
kowany. Sezon od 
Września. 


siina fala, 
1/14 Czerwca 


leczniczy i t. d. Leczenie podłuę 


klimat umiar- 
do 
Nowy zakład wodoleczniczny otwar- 
ty osby sok. Oddziały; wadóleczniczy, 
wszelkich 


16/28 


światło- 


systemów. Opisy iliustrowane i wszelkie wia- 


domości na Żądanie bezpłatnie. 
chitis, początki suchot, neurastenja, 


Skrofały 
neuralgia, 


Ta~ 


cierpienie narządów trawieniait,p. r524—5—1 


Ważne dla Pan! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON „dla PAN 


EUGENJA" 


7? 
KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


" Poleca Szan. Paniom w Łodzi. okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy £ natychmiastowym wysu- 
szeniem (hManicur) czyszczenie paznogcj, 
farbowanie włosów L wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i póstisch za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyucram upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu | w domach. 


$W888888 


dz'ała W.Pieciockiego 


na Dąbrówce, ul. Piaseczna 14 
(przy Rzgowskiej) przygotowuje 
do szkół: Przemysłowej, Gim- 
nazium | Handlowej. 
Udziela też i korepetycji od go- 
; dziny 3 po poł. 
1319—5—1 


mz I == 


| ZTZETETI AZ NW ZY ZZA A 


Skiep 
kolonialno-dystrybucyjny z. Wae 
runkami bardzo dogodnemi za- 
raz do sprzedania, a miańowi- 
cie: zbyt towarów zapewniony, 
kredyt gwarantowany. Wiados 
mość Widzewska N2 78 

1323—3—1 


RU 


Orukarni Sk 


p si,4zka, 


zachożnią 47 


Giechoeinek. 
Pensjonat „Machęta” Heleny 


Kuczalskiej, starannie prowadzony uwzglę- 
dniający potrzeby gości, podejmujący się 
opieki nad nieletniemi. 

Masaż, gimnastyka na miejscu. 


r.622 —6—] 
Ogłoszenia drobne: 
M. A Uaa aA we 


zy, zegar, gramofon, lampy, fis 
gury, oraz różne drobiazgi sprze- 
dam wyjeżdzając tanio. Nawrot 
44 stróż wskaże.  1285—12—1 
p° sprzedania różne meble 
używane, w dobrym Stanie. 
Wi-dzewska 90, stróż wskaże. 
1328—6—1 

est do sprzedamaą warsztat 
J stolarski z naczyniami zaraza 
Wiadomość ul. Dworska Ne: 33 
m. 22, Bałuty. 1329—3— 1 


okal zdatny na restaurację 
jest od 1-Lipca przy ul. Mi- 
kołajewskiej pod Ne 102 do wy- 
najęcia, 1320—3—1 
j aszyny 2 Singera, pięknie szy- 
jące, nożna 18 rb., ręczną 

10 rb. Konstantynowska 7, Jur- 
czyński* 1306—3—1 
M ku są do wynajęcia. w lesie 
sosnowym, dwie wiorsty od przy- 
stanku Andrzejowa. Telefon do 
Łodzi, kąciele, sklep, ryby ży- 
we na miejscu. 1302—2—1 
a letnie mieszkania poleca ta- ta- 
N nio łóżka z siatkami i ław» 


ki ogrodowe, Fabr. mebii żeldz- ; 


Dzielna 
:662—13-1 


nych ©. Finkelhaus, 


Hedaktor odbowiedzialay M. Bonifacy Hili 
Nm ea 


NSE 


wych owawe 


z muzyką, towarzyszki) 
blanki, bony, gospodynie, 4 
kich wyznań, z dobremi $ý 
twami na stałe i na lato, | 
biuro pod firmą Rościszę 


Przejazd 14. 


12928 


kazyjnie z powodu 
do sprzedania: sypialną 


dalny, otomana, 
netowy, instałacja ga 
pokojów, pianino, 
parter, 
nie. 


oglądać 12— 


kozetka, 


zowa, 


Wysok 


6 ca 
6113 


Pa i sklep do spi 


nia. Drewnowska 


42. 
1194- 


pe» pracujący do 8 
aptecznego w Łodzi. £ 


w administracji 
kiego* sub. „Drogist 


p 


rym punkcie z po 


„tsurjera $ 


a". 
1291 


iwiarnia do sprzedania Wi 
woduw 


ny interesu. Długa 4. 


P wodu wyjazdu, 
Ne45, 


okój umeblowany 


1266 


Ul. 


iwiarnia do sprzedania,ą 


12884 


dią p 


lub dwóch kobiet do 


jęcia, Piotrkowska 16 
ka, 


P 


do dwojga dzieci i 
gospodarstwie, Adres 
na 17, stróż wskaże. 


P rzybłąkała się 


6 Lisă 
12894 


oszukuję pannę (izraejiti 
skromnem  wynagrodzę 


po 00 
1. RI 


12914 


suka, 


moręgowatej. Wiadomo 


Ciemnia 42 66, 


i ,oirzebna sklepowa 
zińska Na 47 


KIF 


okój z kuchnią do wyn 


11. 


1 


, big 


skład 


13034 


pe 1 czerwca. Cesieiniag 
do =; 


ASB: qi chłopcy 


P 


da X34. 


klep kKolonialno— dy% 
ospe 


cyjny, dobrze pr 
do sprzedania, Plac 


Burakowskiego. Ul.Proq 


1311< 


«ościej 
131 


Ko amatorską mał 
ciągową z przyborami 


szynę do pisania Bli 


ra sprzedam niedrogo. Kan 


ska Ne 8 m. 2. 


U mi wejściarni, 
oswietleniem telefon 


ckens& 


1327 


uieblowane pokoje z 0 
elektry 
21-944 


wynajęcia ul. Zielona Ns 1% 


arsztat ślusarski 


564 
do $ 


dania. zaraz, z powodui 
ny interesu. Konstantykowsi 


1296— 
Za paszport, wydany% 


gistratu m, Łodzi, na 


Matk Jaceniowskiej, 


aginął paszport, 
7-mego cyrkułu 


wie. na imię Hersza 
małżonków Danciger. 


1322 


wyda 


w 
i 


aginął paszport, wydanyń 
7m Krzyżanów, pow. kuti 
kiego, gub. warsżawskiej, 


Stefan, ii Pawiak, 


£ 


kiego, gub. 

Marjanny Kwiker, 

Z karia od 
wydana z fabryki 


1324} 
aginął paszport, wydany? 
Zduńska Wola, pow. siet 
kaliskiej, 


na i 
1318- 


13% 


paszpo 


Bule 


imię Antoniego Dranckieg 
1313—E 


Jesna paszport, 


zagram 


wydana przez Konsula 


mieckiego, na imię Jana ill 


nika. 


„aęinąt paszport, Wydany k 
gisatu m. Łodzi, l 
Nusyna Dawida Z 1 


ra 


f 


Warszawskićj. na imi 
wa Puławskiego, 


Koziczew, gub, 


imię Jana Sarnowicz. 


1318= 


/ aginąi paszport, m 
Sujki pow. kutnowskiegó, 
ę Bram 


1300 


na | 


aginął paszport, wydany 
kaliskie 
128 0 = - 


s 


